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Lot „Polonii“ odłożony
t ,Wr?VSz.^wa' 1Ł 8- (Tel- wl.). — 
bot „Polonii zostanie prawdopodobnie 
odłożony do wiosny roku przyszłego

(w)

Samochodami...
Warszawa, 11. 8. (Tel. wł.). — 

Premjer Switalski ma wrócić do War
szawy samochodem w dn. 18 b. m.

Pik. Sławek wyjechał samochodem 
na zjazd legjonistów do Nowego Sącza.

Min. Prystor udał się na zjazd legjo
nistów również samochodem.

ABC donosi, że do Nicei przybył sa
mochodem z Warszawy min. Car w to
warzystwie sekretarki osobistej p. Bli- 
cklówny i zamieszka! w hotelu „Negre
sco“.

Pomimo ścisłego incognita, wiado
mość o przybyciu polskiego ministra 
szybko rozeszła sie po mieście a wiadze 
zarządziły w hotelu „Negresco“ ślużbę 
bezpieczeństwa, (w)

Wycieczka dziennikarzy 
estońskich

Warszawa, 11. 8. (Teł. wł.). — 
12 b. m. przybywa z Estonji grupa dzien
nikarzy w liczbie 7 osób.

• Wycieczka zwiedzi do 22 b. m. War
szawę, Gdynię, Poznań, Katowice. Kra
ków, Zakopane i Wilno, (w)

Polsko-rumuńska
konferencja handlowa

Warszawa, 11. 8. (Tel. wł.). — 
Wczoraj rozpoczęto uroczystą inaugura
cją polsko - rumuńskie rokowania han
dlowe, które zagaił min. Zaleski. Wła
ściwe rokowania rozpoczną się w ponie
działek.

Delegacji rumuńskiej przewodniczy 
p. Ene, a polskiej p. Sokołowski, (w)

Komunikacja towarowa 
pomiędzy

Polską i Sowjetami
Warszawa, li. 8. (Tel. wł.). — 

W poniedziałek rozpoczną się w Mos
kwie narady komisji kolejowej, mającej 
opracować projekt bezpośrednich taryf 
kolejowych dla komunikacji pomiędzy 
Polską a Sowietami.

Taryfy te mają być wprowadzone w 
życie od 1 listopada, (w)

Przed zjazdem legjonistów
Warszawa. 11. & (Tel. wł.). — 

Niedzielny zjazd legjonistów w Nowym 
Sączu zapowiada się dość burzliwie. Ze 
strony faktycznych legjonistów zapowia
da się opozycja przeciwko czwarto-bry- 
gadowcom i usuwaniu prawdziwych le
gjonistów w cień.

Na zjazd wyjechał Rydz-Śmigly i 
Dreszer. Sosnkowski udał się tam przed 
paru dniami. Z członków rządu w zjeź- 
dzie wezmą udział Moraczewski i Pry
stor. (w)

Odjazd min. Madgearu
Warszawa, 10. 8. (PAT). Dziś 

wiecz. wyjechał z Warszawy do kraju 
rumuński min przem. i handlu Madge
aru. żegnany na dworcu przez min prze
mysłu i handlu Kwiatkowskiego, wicem, 
komunikacji inż. Czapskiego, członków 
poselstwa rumuńskiego oraz grono wyż
szych urzędników ministerstw przemy
słu i handlu, spraw zagr. i komunika
cji.

Bieg kolarski dokoła Francji.

Możliwość odroczenia konferencji haskiej
Pesymistyczne nastroje — Snowden o sytuacji

Haga, 11. 8. (Tel. wł.). Wobec u- 
tknięcia debat nad planem Younga z kól 
delegacji francuskiej kolportowana jest 
pogłoska o możliwości odroczenia kon
ferencji.

Pesymistyczne nastroje spotęgowała 
wiadomość, że Mac Donald po odbyciu 
konferencji w sprawie zażegnania kon
fliktu strajkowego w przędzalniach ba
wełny powrócił z Edynburga do swej 
miejscowości wypoczynkowej Lossie- 
mouth w Szkocji.

Haga, 10. 8. (PAT). Impas na kon
ferencji trwa w dalszym ciągu. — Po
wszechnie panuje przekonanie, że, o ile 
Snowden nie zmieni swego stanowiska, 
konferencja będzie rozbita.

Haga, 10. 8. (PAT). W tutejszych 
sferach dziennikarzy amerykańskich 
krążą pogłoski o wielkiem zaniepokoje
niu w Ameryce z powodu stanowiska, 
jakie zajął Snowden na konferencji w 
Hadze,

Londyn, 10. 8. (PAT). Dzisiejsza 
poranna prasa londyńska podaje wy
wiad ze Snowdenem, udzielony przez 
niego kolo północy po zapoznaniu się z 
wywiadem, udzielonym przez Brianda 
prasie francuskiej.

Posiedzenie komisji finansowej
Haga, 10. 8. (PAT). Finansowa ko

misja konferencji haskiej zebrała się o 
godz. 10-tej rano.

Delegat rumuński min. Titulescu 
wyłuszczył pretensje swego kraju. Gra
ham omówił zastrzeżenia Wielkiej Bry- 
tanji przeciwko świadczeniom w natu
rze. Francuski min. Cheron na podsta
wie dokumentów odpowiedział na po
przednie wywody Snowdena, wykazu
jąc, że ustalony w Spaa procentowy u- 
dzial w odszkodowaniach został uwzglę
dniony przy rozdziale rat rocznych i że 
wszystkie narody uczyniły ofiary ze 
swych obliczeń. Na przemówienie to 
odpowiedział Snowden, powtarzając 
swą rezolucję, zgłoszoną na 1-szem po
siedzeniu i domagając się glosowania 
nad nią. Jaspar zauważył, że do głosu w 
tej sprawie zapisanych jest jeszcze kil
kunastu mówców.

Ostre wystąpienie Snowdena
Haga, 10. 8. (PAT). Odpowiadając 

na przemówienie Cherona, Snowden do
dał, że interpretacja Cherona jest całko
wicie nie do przyjęcia.

Jestem skłonny — mówił Snowden

Snowden oświadczył, że. o ile konfe
rencja się rozbije. to odpowiedzialność 
za to nie może spaść na barki delegacji 
angielskiej. Snowden przytoczył, że w 
kotach francuskich późnym wieczorem 
miało panować wrażenie, iż delegacja 
angielska tylko blufuje Na to Snowden 
odpowiedział, że jeżeli Francja ma tego 
rodzaju iluzje, to lepiej niech zaczeka 
na dalszy rozwój sytuacji. Co do wiado
mości o zamierzonym przez niego po
wrocie do Londynu, Snowden odpowie
dział, że gotów jest opuścić Hagę każdej 
chwili, gdy okaże się, że dalsze pozosta
wanie niema sensu. Snowden zakończył 
swój wywiad w sposób następujący:

Mogę Panom powiedzieć, że sytuacji 
nie uważam za beznadziejną.

W związku z tym wywiadem Snow- 
dena niektóre dzienniki londyńskie wy
rażają przypuszczenie, że wczoraj póź
nym wieczorem odbyło się jeszcze pełne 
posiedzenie delegatów Francji, Belgji i 
Włoch, należących do komisji finanso
wej, na którem to posiedzeniu porozu
miano się co do ewentualnych koncesyj, 
jakie możnaby poczynić Anglji, aby nie 
dopuścić do zerwania.

Posiedzenie komisji odroczono do po
niedziałku.

Haga, 10. 8. (PAT). Dzisiejsze po
siedzenie komisji finansowej rozpoczę
ło się o godz. 10-tej rano.

Przedstawiciel Wielkiej Brytanji 
Graham przedstawił powody, dla któ
rych nie może przychylić się do planu 
Younga co do świadczeń w naturze. An
gielski handel zagraniczny który przed 
wojną wynosił 15.9 proc, handlu świato
wego, spadl obecnie do 11,2 proc. Po
zornie mała ta zniżka ma dla Anglji o- 
gromne znaczenie i powoduje, że posia
da ona 1,250,000 bezrobotnych, przeważ
nie w przemysłach włókienniczym, że
laznym, stalowym i węglowym. Graham 
podkreślał, że świadczenia w naturze 
wprowadzają do międzynarodowej wy
miany towarów czynnik sztuczny i nie
naturalny.

— uważać ją za groteskową i śmieszną. 
Codzienne wygłaszania przemówień nic 
nie pomogą. Przedstawię wniosek, aby 
konferencja wypowiedziała się w tej 
sprawie. Nie zamierzam zresztą dokoń-

Sfeyć reszty dni moich w Hadze i bardzo 
mi się spieszy z powrotem do domu.

Haga. 10. 8. (PAT). Gwałtowność 
wyrażeń, użytych przez Snowdena. wy
wołała ogromne zdziwienie wśród człon
ków komisji finansowej. Wszyscy zgod
nie potępiają tego rodzaju sposób pro
wadzenia dyskusji i uważają, że w ta
kich warunkach rozpoczynanie dyskusji 
nad planem Younga jest beznadziejne.

W kolach, zbliżonych do konferencji 
panuje przekonanie, że jedynie odrocze
nie konferencji pozwoli uniknąć trudno-- 
ści niesłychanej wagi.

Haga, 10. 8. (PAT). Briand. Lou- 
cher i Cheron przyjęli o godz. 16-tej de
legatów belgijskiego, włoskiego i japoń
skiego i omówili z nimi sytuację, wy
tworzoną przez dzisiejsze przemówienie 
Snowdena.

Haga, 10. 8. (PAT). Z kół nie
mieckich donoszą, że premjer Briand 
odbył dziś rozmowę z min. Streseman- 
nem w sprawie programu prac podko
misji technicznej do spraw ewakuacji.

Berlin. 10. 8. (PAT). Biuro Wolf
fa stwierdza w depeszy z Hagi, że dele
gacja niemiecka opracowuje projekt za
łatwienia sprawy zagłębia Saary, który 
w najbliższych dniach zostanie wręczo
ny delegacji francuskiej.

Haga, 10. 8. (PAT). Biuro Wolffa 
donosi z Hagi, że dyrektor Banku Rze
szy dr. Schacht odjechał dziś do Berlina, 
wobec tego, że zasadnicza dyskusja po
między mocarstwami wierzycielskiemi 
nie została dotychczas zakończona a po
rozumienie się nie zarysowało.

Dr. Schacht oświadczył, że ną razie 
’ powinien czas swój poświęcić zadaniom 
swym w Berlinie.

Dr. Schacht ma powrócić do Hagi, 
gdy sprawy zasadnicze zostaną uregulo
wane o tyle, że będzie można dojść do 
szczegółowej dyskusji nad planem 
Younga, w czasie której obecność p. 
Schachta byłaby pożądana.

W stolicy Korei
(Od własnego korespondenta)*

S e o u 1, w czerwcu.
Koreę można nazwać krajem smut

nych pagórków. Pierwsze ich nagie 
szczyty spostrzegamy już w chwili, gdy 
statek zbliża się do portu Fusan. Zbo
cza ich są koloru żółtego a wierzchotki 
zabarwione na fioletowo. Pagórki te 
stale nam towarzyszą przez cały dzień 
jazdy pociągiem z Fusanu do Seoulu.

Korea jest krajem zupełnie odmien
nym od Japonji. Tam przejeżdża się 
bezustannie z jednej doliny do drugiej 
a wszędzie, gdzie tylko się obejrzymy, 
widać pokryte bujną zielenią góry i 
wzgórza; wszędzie zauważyć można pię
kne miniaturowe „bonkei“, słynne na 
cały świat ogródki, które Japończycy, o- 
puszczając kraj rodzinny, potrafią urzą
dzić nawet w niewielkich artystycznie 
wykonanych misach. Wskutek tego też 
ogólna opinja, że Japonja jest jednym 
wielkim ogrodem, faktycznie odpowia
da rzeczywistości.

Korea natomiast, choć i tu można do
szukać się pięknej przyrody, która po
siada swój specjalny charakter i powab, 
jest naogół krajem smutnym, o szero
kich równinach, pokrytych biednemi, 
nieurodzajnemi i prymitywnie uprawio- 
nemi polami.

Korea przez tubylców zwana Czosen, 
robi wrażenie kraju zmęczonego i wy
czerpanego, a ludzie podobni są do swe
go otoczenia — zamyśleni i smutni.

Na kraju tym i ludziach dzieje wyci
snęły swe piętno. Koreańczycy od sze
regu wieków nękani byli beżustannemi 
napadami najpierw krwiożerczych Mon
gołów. którzy rabowali i niszczyli kraj 
az do ostateczności, a potem to samo ro
biły Chiny. Następnie przyszli tu „z po-



mocą Japończycy Przyznać należy że 
uczynili bardzo dużo: wybudowali kole
je i mosty, urządzili sztucznie nawadnia
ne pola ryżowe — ale wszystko to jedy
nie dla siebie, ponieważ tubylcy są zbyt 
medni. aby mogli pozwolić sobie na taki 
luksus. Dla nich pozostały ziemniaki. 
2 \vrau 6 z naibledniejszych gruntów.

Wybudowano tu również wiele szkól, 
ale, jak to zwykle w podobnych wypad- 
Kacn bywa, przeznaczone są one raczej 
cna władców półwyspu, aniżeli dla lud
ności miejscowej.

typowym dla krajobrazu koreań
skiego drzewem jest wysoka, majesta
tyczna (opola, podczas gdv w Japonji 

spotyka Si? giętkie i niskie jo- 
uty- Odpowiada to również charaktero
wi obu narodów. Japończyk ciągle się 
kłania i w ten sposób ukrywa przed ob
cym prawdziwą swą duszę, podczas gdy 
Koreańczyk stoi wyprostowany, jak to
pola, a w szeroko otwartych oczach jego 
widać smutek i zamyślenie. Rozmyśla 
on nad smutnym lośem swego kraju, 
rozmyśla nad tern, co się leż z nim sta
nie w przyszłości.

.Koreańczycy są wyżsi i lepiej prezen
tują się od Japończyków. Mieszkania 
i*?'* 1 ubogie i ponure: z gliny ulepione 
chatki, zawsze parterowe, szaro - białe 
budy. Cały kraj, pokryty jest Wioskami, 
ziożonemi z takich lepianek. A jeżeli 
spotkamy ładny domek, w stylu cudzo
ziemskim lub japońskim, to możemy 
być pewni, że mieszka w nim japoński 
kolonista, urzędnik lub nauczyciel.

Smutne, szare domki Koreańc-zyków 
ożywiają białe postacie ich mieszkań
ców, miejscowa bowiem ludność ubiera 
się w śnieżno - białe obszerne szaty. —- 
Wskutek tego w pobliżu każdego stru- 
m.yka. nad każdą rzeczką, widać grupy 
kobiet, które bezustannie piofą odzież 
całej swej rodziny.

W miastach znów, naturalnie w dziel
nicach, zamieszkałych przez tubylców, 
na ulicach spotkać można kobiety z wiel- 
kiemi karniennemi misami na głowie, 
pełnemi białej bielizny. Wogóle wszyst
kie ciężary a nawet i wodę nosi się tu na 
głowie, wskutek czego kobiety chodzą 
wyprostowane nawet WóWężas, gdy nić 
nie niosą.

Położenie Seoulu należy do najpię
kniejszych na świecie. Otacza go pa
smo wzgórz o różnorodnych pięknych 
zarysach, a ponieważ przez pięćset żgórą 
lat był on Stolicą królów koreańskich, 
przepełniony, jest staremi pałacami, 
bramami i świątyniami. Obecnie jest 
siedzibą gubernatora japońskiego, któ
rego wspaniały pałac widoczny jest z 
każdego punktu miasta. Urzędy japoń
skie są umieszczone w gmachach repre
zentacyjnych na terytorjum dawnych 
pałaców i świątyń, a nawet w ich wnę
trzach.

Japońska ludność napływowa, której 
jest, tutaj więcej aniżeli Koreańczyków, 
posiada własną dzielnicę z pięknerńi 
domkami i dobrze prosperującemi skła
dami.

. Tubylcy mieszkają w osobnej dziel
nicy, gdzie posiadają swe typowe dom
ki, tutaj, w mieście wystawione z kamie
nia. ale nietynkowane. Są one partero
we i posiadają okna pod Samym da
chem, Wskutek czego nie można przez 
nie wyglądać na ulicę.- Zewnątrz są o- 
fte dość ponure, ale wrażenie to znika, 
skoro zajrzymy do środka, gdżie na pod
wórzu Koreańczyk posiada niewielki o- 
gródek-dla siebie i swych gości. Ubogie 
rodziny mieszczą się zwykle w jednej 
ubikacji, podczas gdy w zamożniejszych 
mężczyźni i kobiety mieszkają osobno.

B. M. E.

Strona 5 Kurier Poznański,
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-iecie konstytucji republikańskiej 
w Niemczech

Krwawe starcie komuniitów t policją
Berlin, 10. 8. (PAT). Dzisiejsze u- 

roczystości iO-Iecia konstytucji republi
kańskich Niemiec poprzedzone były 
wczoraj krwawą awanturą. W okolicy 
dworca śląskiego komuniści zorganizo
wali demonstrację antypaństwową, prze
ciągając z transparentami przez ulice 
miasta i śpiewając pieśni rewolucyjne. 
Demonstrowano przeciwko Sztandarom 
Rzeszy, wywieszonym już wczoraj na 
dworcu śląskim. Demonstranci zaata
kowali patrol policyjny, raniąc strzała
mi policjantów.

Ton prasy socjalistycznej i komuni
stycznej jest coraz bardziej podniecony. 
Kola polityczne liczą się z możliwością 
poważnych starć pomiędzy komunista
mi a t. zw. sztandarowcami republikań
skimi, którzy ze wszystkich stron kraju 
przyjeżdżają na uroczystości do Berlina

Komendant policji zawiadomił par-

Echa pobytu w Poznaniu
kadetów marynarki włoskiej

Podziękowanie adm. Kota i pik. Koatta
P 0 z n a ń, 9. 8. (PAT). Na ręce do

wódcy O. K. gen. Dzierżanowskiego nad
szedł z Gdyni od admirała Rota, który 
wraz z oficerami i kapitanem włoskiej 
marynarki wojennej bawi! przed kilku 
dniami w Poznaniu, telegram treści na
stępującej:

Niezwykła uprzejmość, której dozna
łem ja osobiście, moi oficerowie i1 moi 
kadeci w Poznaniu jest najbardziej wi- 
docznem świadectwem sympatji. jaka 
łączy Polskę i Włochy. Dziękuję Panu 
i pańskim oficerom jaknajuprzejmiej. 
(—) Admirał Rota.

Równocześnie gen. Dzierżanowski o- 
trzyinał listowne podziękowanie od płk.

.TNi»«»«“ o znaczeniu PWK.
Rzym, 10. 8. (PAT). Dzisiejsza 

„Tribuna“ zamieszcza długi artykuł z 
2 fotógrafjami o pobycie uczniów wło- 
skiej akademji marynarki na P. W- K. w 
Poznaniu.

Autor artykułu twierdzi. -że; wystawa 
poznańska jest najlepszym dowodem te
go. że t. zw. wojna celna, wydana Polsce 
przez Niemcy, nie osiągnęła żadnego 
skutku. Rozwój produkcji i‘ handlu pol
skiego. podkreśla korespondent „Tribu- 
ny“. jest wprost zdumiewający.

Pierwszy Ogólnopolski Kon
gres Polskich Iiorporaćyj 
Akademickich w Poznaniu

Z okazji Powszechnej Wystawy
Krajowej w dniach 8, 9 i 10 września 
r. b. odbędzie się w Poznaniu Pierw
szy Ogólnopolski Kongres Polskich 
Iiorporaćyj Akademickich.

Celem kongresu jest zaznajomienie 
młodzieży akademickiej, żgrtipówa- 
nój W korporacjach, z ogromem pracy, 
dokonanej przez naród polski w 
pierwśzem 10-leciu niezależnego bytu 
państwowego, pobudzenie jej w obli
czu P. W. K. do dalszej wytężonej

niedziela II sierpnia 1929 Numer 359

tję komunistyczną, która bez uprzedzenia 
władz policyjnych demonstruje i urzą
dza pochody uliczne, że demonstracje te 
ze względu na bezpieczeństwo publiczne 
są zakazane.

Berlin, 11. 8. (Teł. wł.), Obchód 
dziesięciolecia konstytucji republikań
skiej rozpoczął się wczoraj przedpołud
niem pochodem młodzieży szkolnej 
przez ulice miasta. Popołudniu odbyło 
się uroczyste powitanie na dworcu pocz
damskim przybyłego z Magdeburga 
przywódcy republikańskiej organizacji 
„Reichsbanner“ Hoersinga. Wieczorem 
odbyt się pochód z pochodniami, który 
przeszedł głównemi ulicami miasta. — 
Gmachy publiczne są iluminowane.

Wobec pogróżek komunistycznych 
cały garnizon policyjny jest w pogoto
wiu.

Mario Roatta, attache wojskowego am
basady włoskiej w Warszawie, w któ
rym płk. Roatta, wyjaśniając, że z po
wodu ważnych przeszkód nie mógł to
warzyszyć do Poznania oficerom i wy
chowankom królewskiej akademji ma
rynarskiej. wyraża gen. Dzierżanowskie
mu w imieniu królewskiej marynarki 
włoskiej serdeczne podziękowanie.

List kończy się zapewnieniem, że o- 
ficerowie i przyszli oficerowie królew
skiej marynarki Włoskiej zachowają jak- 
najlepsze wspomnienia z pobytu swego 
w Polsce, a Zwłaszcza z pobytu w Po
znaniu.

Autor stwierdza olbrzymi napływ cu
dzoziemców i w końcu swych, wywodów 
przychodzi do wniosku, że wystawa po- 
znańska-interesuje Włochy nietyłko dla
tego. że łączą ich z Polską jąkną ¡lepsze 
stosunki, ale przedewszystkiem jako do
wód. że Polska w tak krótkim przeciągu 
czasu stała się poważnym czynnikiem 
mocarstwowym w Europie środkowo
wschodniej.

pracy dla dobra narodu i państwa 
oraz bliższe poznanie i zacieśnienie 
węzłów koleżeńskich.

W kongresie weźmie udział 90 kor- 
poracyj akademickich ze wszystkich 
środowisk uniwersyteckich, t. j. War
szawy, Lwowa, Krakowa, Wilna, Po
znania, Lublina, Gdańska i Cieszyna 
zgrupowanych w Związku P. K. A., li
czącym ca 3500 akademików i blisko 
tyleż filistrów.

Program kongresu obejmuje: mszę 
św. W katedrze, pochód przez miasto 
ze sztandarami, akademję, raut i t. d

Biuro kongćesu mieści się w Po
znaniu pizy ul. Piekary 16-17 II ptr. 
teł. 26-47.

Międzyo. zjazd
drogerzystów

Wczoraj rozpoczęły się obrady Mię
dzynarodowego Zjazdu Drogerzystow- 
skiego, które trwać będą do 12-go b. m. 
włącznie.

Przez cały dzień uczestnicy zjazdu 
przybywali z wszystkich zakątków Pol
ski do Poznania, poczem wieczorem o 
g. 20 odbyła się w hotelu „Bazar" schadz
ka koleżeńska i powitanie przybyłych 
kolegów oraz zaproszonych gości.

Właściwe uroczyste inauguracyjne 
posiedzenie odbędzie się dziś w sali po
siedzeń Rady Miejskiej — poprzedzone 
nabożeństwem w kościele Pana Jezusa.

Po obradach wspólne zwiedzenie Ra
tusza i P. W. K., a następnego dnia, t j. 
12 b. m. o godz. 9-tej zbierają się uczest
nicy zjazdu w halu hotelu Bazar, po
czem zwiedzają autobusami zabytki 
miasta i w końcu spożywają w sali O- 
grodu Zoologicznego wspólne śniadanie. 
Zjazd zamknie o g. 14.30 bankiet na Bia
łej sali bazarowej, (z)

Karamhol samochodowy
Ofiarą nieuwagi, czy lekkomyśl

ności szoferskiej padł wczoraj po po
łudniu urzędnik bankowy p. Józef 
Bachorski, zamieszkały przy ul. Św. 
Czesława 11.

Około godziny 15 stromą ul. Św. 
Marcina w kierunku placu Święto
krzyskiego zjeżdżały dwa samochody. 
Jeden z nich, a mianowicie samochód 
P. Z. nr. 44 668, kierowany przez Jó
zefa Teskiego, zamieszkałego na 
Chwaliszewie 73, usiłował wjechać w 
ulicę Wysoką. Na skręcający samo
chód wjechało jadące za nim auto P. 
Z. nr. 43 693. Wskutek zderzenia sa
mochód wjeżdżający w ulicę Wysoką 
zmienił kierunek i uderzył przecho
dzącego ulicą p. Bachorskiego, od
rzucając go na drzwi składu rzeźnic- 
kiego p. Rempulskiego. P. Bachorski 
został opatrzony w lecznicy miejskiej, 
gdzie stwierdzono lżejsze pokalecze
nia. — Sprawca zajścia, kierowca 
samochodu P. Z. nr. 43 693, odjechał, 
nie troszcząc się o uszkodzoną maszy
nę kolegi, ani też o ofiarę wypadku.

(k)

PRZY ZAKUPACH ZWAŻAJ 
OZY JESTEŚ W SKLEPIE 

POLSKIM I CHRZEŚCIJAŃSKIM!

PRECYZYJNY ZEGAREK 
światowej marki do nabycia 
w pierwszorzędnych magazynach 
zegarmistrzowskich i jubilerskich.

Okazja!
OTWOCK (uzdrowisko pod Warsza

wą) centrum w lesie sosnowym, ca 20 000 
łokci, 4 domy (51 pokoi), elektryczność, ka
nalizacja, werandy. Wartość — 300 000,— 
złotych, za 150000,— zł do sprzedania 
natychmiast. Sałkowski, Warecka 10, 
Warszawa. Pp 4174-62.586

MARJA ŻUROWSKANA SZAŃCU
OPOWIADANIE

(Ciąg dalszy.)
22)

— _ Niech naszemu szwadronowi 
wiernie i szczęśliwie służą, jak i mnie 
służyły — odparła Hanka, podnosząc 
na rotmistrza wzrok załzawiony, a je
dnak świecący dziwnym gorączko
wym blaskiem.

Dąbrowicki spojrzał na nią, usta 
mu się poruszyły, jakby chciał prze
mówić, ale żaden głos się z nich nie 
wydobył, zasalutował tylko i pospie
szył stanąć na czele szwadronu.

— Niech was Bóg prowadzi! — 
krzyknął pan Orlicki.

— Bądź zdrów, Stefanie! — wtóro
wał Leszek.

Rotmistrz pożegnał nas jeszcze ru
chem szabli. Salutując plutony defi
lowały przed nami i ginęły z oczu w 
gęstej mgle.

— Daj im Boże szczęśliwie i zwy
cięsko wyjść z walki i doczekać chwi
li pókojd, zuchy chłopcy, takich nam 
trzeba jak najwięcej, będą oni chlubą 
ojczyzny — mówił pan Stanisław.

— Wszyscy oni mili, ale Stefan to 
unikat, złote serce, a przytem pra
wdziwy rycerz „sańs peur et Sans 
róprbche“ — odparł Leszek i zwraca
jąc się do Hanki, dodał:

— Rad jestem, że nasze konie 
wierzchowe jemu się dostały.

Leszek bowiem za przykładem na
rzeczonej darował swe wierzchowce 
szwadronowi.

Po wyjeździe szwadronu upłynęło 
jeszcze kilka tygodni względnego spo
koju, a narzeczeni snuli różne pro- 
jekta przyszłości. Hanka często przy
jeżdżała do Harubiniec, razem z Lesz
kiem zajmowali się przemeblowaniem 
domu, różne zmiany przeprowadzali 
w ogrodzie, przy których czasem kłó
cili się w najzabawniejszy sposób.

— Kto się lubi, ten się czubi — mó
wił pan Orlicki — będziecie mieli 
przyjemność pogodzenia się.

Przyjemność ta nigdy ich nie omi
jała, a pan Stanisław filuternie 
stwierdzał, że już po burzy nastąpiła 
pogoda.

I nagle kraj cały zadrżał grozą. 
Rozpoczęły się dni zamętu i trwogi a 
wypadki toczyły się jedna po drugich 
z ^migawkową szybkością. Upadek rzą

du, objęcie władzy przez najciemniej
sze żywioły, przygnębiająca wiado
mość o zamordowaniu w Sławucie 
księcia Romana Sanguszki i spaleniu 
zamku wraz z nieoćenionemi pamiąt
kami, a w ślad za tern rozpoczynająca 
się pr&wdziwa orgja pógromów dwo
rów i folwarków — wszystko to na
stąpiło prawie jednocześnie. Życie 
zmieniło się do niepoznania. Chmu
ra straszliwej niepewności jutra za
snuła twarz każdą.

— Patrz — mówił Leszek, pokazu
jąc mi w „Dzienniku Kijowskim“ listę 
rozgrabionych już rezydencyj i fol
warków — jak tak dalej pójdzie, ani 
jeden majątek się nie utrzyma przed 
tą falą rozjuszonych dezerterów i 
zbuntowanego chłopstwa. Przypomi
na to poprotsu czasy Chmielnickiego
i kózaczyzny.

Trudno uwierzyć, aby podobne rze 
czy mogły się dziać w dwudziestem 
stuleciu.

Pragnąłbym, aby pan Orlicki z 
Hanką schronili się w Kamieńcu.

— A ty, Leszku, nie towarzyszył
byś im? — spytałem.

— Ja, nie, starałbym się zorgani
zować jakąś obronę w Markowicaeh i 
w Harubincach, trudno przCpi^ż tak

odrazu dać za wygraną, trzeba próbo
wać uratować nasze majątki od za
głady.

Lecz ani pan Stanisław, ani Han
ka słyszeć nie chcieli o wyjeździe.

— Gdybym wyjechał, a dwór i fol
warki zostały spustoszone, miałbym 
wrażenie, że właśnie moja nieobec
ność ułatwiła im pogrom, lub go przy
spieszyła. Po drugie, co za fatalny 
przykład dałbym oficjalistom, w ślad 
za mną uciekliby wszyscy. Dobrowol
nie wyrzekłbym się majątku, pozosta
wiając go na łasce chłopów.

— Czy słyszałeś kiedy, żeby kapi
tan pierwszy opuszczał zagrożony 
okręt?

— A ja nie opuszczę tatusia i cie
bie Leszku, umarłabym chyba z nie
pokoju o was — odpowiedziała Han
ka na prośby ojca i narzeczonego, że
by z panną Emilją przeniosła się do 
miasta,

— A co ty nam tu pomożesz upar
ciuchu, w razie napadu będziemy 
mieli tylko z tobą kłopot — tłumaczył 
pan Orlicki.

—- Przeciwnie, strzelać umiem, po
mogę wam w obronie.

(Ciąg dalszy nastąpi,!
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UROCZYSTOŚCI ZJAZDY WYCIECZKI 
w dniu 11 sierpnia

godz. 12 zawody mandolinistów, aula uni 
wersytetu; otwarcie międzynarodowe 
go zjazdu drogerzystów, ratusz.

godz. 14,15 międzynarodowy rajd awjone- 
tek, Ławica.

KALENDARZYK
12 sierpnia —
13 sierpnia —
14 sierpnia zjazd związku funkc. pań

stwowych i samorządowych, ognie 
sztuczne.

CENY
Wstęp na Wystawę

bilet jednorazowy — 4 zł. rodziny z eona) 
mniej 5 osób ,wykaz osobisty) od osoby —
2 zi. studenci i żołnierze — 2 zi. wyciecz
ki szkolne ponad 50 osób od osoby — 1 zi. 
dzieci poniżej 14 lat w tow rodziców —
1 zi bilet tygodniowy — 15 zi. bilet mie 
sięczny iz fotografią) — 20 zi. bilet stały 
(z fot.) 25 zi. wystawa sztuki (osobno) —
1 zł, wystawa łowiecka (osobno) — 1 zł. 
wycieczki zwyczajne od osoby — 2 zł. pal- 
miarnia (osobno) dorośli — 1 zł. dzieci 50 
gr. — Bilety stale upoważniają do wolne 
go wstępu na wystawę sztuki, wystawę 
łowiecką i do palmiarni. — Od godziny 1? 
cała P W K. — 50 gr, w niedziele i świę- 
1 ■ d dzieci 50 gr

IAWA OTWARTA CODZIENNIE 
od godziny 9—23 Pawilony zamyka się 
o godz 19 Część terenu zachodniego i 
„Wesołe miasteczko" do godz. 4 rano. — 
Kasy przy ul. Wyspiańskiego zamyka się 
o godzinie 1

PRZEWODNICY
„Studenckie koło do przyjmowania wy 
cieczek". gmach P. K O.. Bukowska i 
(8—21). — Centralne biuro wykwalifiko 
wanych przewodników (obce języki) Pa
wilon 20. obsługi publ. tel 73-33; na tere
nach roin. pawilon 51, tel. 72-33.

BILETY KOLEJOWE
Polskie biuro podróży „Orbis". — Pawi
lon Min. Komunikacji tel 71-93.

Kwatery prywatne
I klasa jedno łóżko — 12 zł, dwa łóżka 

— 16 zł; II kl. 10 i 14 zł; III kl. 8 i 11 zł, 
IV kl 6 i 8 zł.

W razie pobytu lokatora przez jedną 
dobę, ceny podwyższa się o 50%. Rabaty 
przy pobycie lokatora ponad 3 doby 10% 
ponad 7 dób 20%. ponad 14 dób 30%. po
nad 6 tygodni 40%

WIDOWISKA I KONCERTY
Teatr Wielki: „Polska krew“, godz. 20. 
Teatr Polski: „Maman do wzięcia", go

dzina 20.
Teatr Nowy: „Miłość bez grosza", gościn

ny występ Junoszy - Stępowskiego. 
godzina 20.

Teatr Rewja na P. W. K. (Śniadeckich 12' 
godz. 19.15 „Kulig"; 
godz. 22,15 „Jazda na Wystawę".

POTRZEBNE ADRESY
Adresy gości P. W. K.: Administracja 

„Kunjera Pozn.“. św. Marcin 70. tel 
14-76.

Automobilklub Wlkp.. Kantaka 1. tel. 33-39 
Biuro*Kwaterunkowe, Dworzec zachodni

ul marszałka Focha, tel. 77-50.
Biuro rzeczy zgubionych i znalezionych 

na P. W K.. ul. marszałka Focha 42 
tel 72-311

Dyrekcja PWK Grunwaldzka 22, tel 71-71,, 
Biuro potwierdzeń zniżek kolejowych

naw 20. tel 72-31
Informacja na P W K.. paw 20. tel. 72-31 
Przechowalnia dzieci na P W K„ pawi

lon 34 (9—19)
Wielkopolski Związek Popierania Tury

styki. ul. Bukowska 3. tel 79 48.
Adresy gości P. W. K. str. 9.

Dostało się szoferom
Rewja „Kulig“ ciągnie się już trzeci 

miesiąc i, mówiąc nawiasem, cieszy się 
powodzeniem coraz to większem. Nie
długo będzie setne przedstawienie. Ak
torzy nie popadają bynajmniej w mono 
tonność, czego dowodem jest urozmaice
nie przedstawienia aktualności żartami.

W scenie Hupścika z lwowianinem, 
który przyjechał na wystawę, wiątóe się 
teraz następujący djalog:

— W tym waszym Poznaniu to nabi
jają w butelkę!

— Nie może być!
—- Ta mówię panu. Wczoraj stałem 

na ulicy Śniadeckich i kazałem szofero
wi wieźć się do restauracji Huggera na 
P. W K. Jeździ! ze mną po calem mie 
ście przez trzy godziny i zawiózł mnie 
z powrotem na Śniadeckich, gdzie jest 
wejście do tej restauracji.

— Ta niemoże być!
— Dlaczego?
— Bo dzisiaj w Poznaniu szofer nie 

pojeździ samochodem trzy godziny, że
by samochodu nie rozbić.

Na widowni ..wtajemniczeni“ śmieją 
się na cale gardło.

Wystawa panów w białych fartuchach
St-oly zasłane białemi obrusami ugi

nają się pod ciężarem półmisków. Nie 
jest to ani ..święcone“, ani wesele, tylko 
pokaz polskiej sztuki kulinarnej, który 
urządziła wczoraj na wystawie dyrekcja 
centralnej restauracji Huggera.

Dyrektor zakładu p. Wachowiak o- 
twiera pokaz i fala publiczności wlewa 
się pomiędzy stoły. Pierwszej lustracji 
zawartości półmisków i całych misek 
dokonuje w towarzystwie panów So
chackiego i Bieńkowskiego, szefów hug- 
gerowskiej kuchni, która zatrudnia zgó- 
rą 30 kucharzy, 7 rzeźników. 4 cukierni
ków i czeredę pomocników vel kuchci
ków.

Jest na co się oblizywać.
Na stawie z galarety pływa dumnie 

biały łabędź, urobiony ze smalcu, a po
między wzniesionemi skrzydłami chowa 
potrawę z gęsi.

Naprzeciw „akwarjum“. Pod pię
knym łososiem szklany basen, a w nim 
rybki, raki i wodorosty. Rybki są goto

Żywe zainteresowanie
prasy belgijskiej Polską

Prasa belgijska z okazji P. W. K. in
teresuje się żywo Polską i poświęca jej 
sporo barwnych opisów i koresponden- 
cyj, ilustrowanych fotografjami. które 
przedstawiają zabytki historyczne nasze
go kraju oraz gmachy monumentalne na 
P. W. K. Dla ilustracji wymienimy tu
taj kilkanaście najpoważniejszych pism, 
które zamieściły artykuły o Polsce i P. 
W. K., jak: „Nation Belge”, „L'Indepen- 
dence Belge“, „La Cote Libre“. „L'Infor
mateur“, „Courrier de la Bourse“. ..L'Es
sor Colonial et Maritime“, „L'Eventail“,' 
„Bulettin de l'Office Commercial et de 
L'Etat“, „Cronique Economique et Fi
nancière“, „La Gazette“, „L'Avenir Colo
nial Belge“. „Gazette du Centre '. „Nep
tune“, „Les Nouvelles“. „Le Hainaut“. 
„La Motropole“. „Le Progres“. „Presse”. 
„Courrier d'Anvers“. „La Flandre Libe
rale“, „Le Jour“, „Journal de Liège“. 
„Soir“ i „Het Handels-blad".

Czem interesowali się Belgowie?
Otóż poważne zadowolenie wyrazili z 

postępu Polski pod względem elektryfi
kacji kraju, rozwoju przemysłu drobne
go, metalurgicznego i drzewnego. Zdo
łali się na miejscu przekonać o kłamli
wych informacjach wrogiej nam prasy, 
to też stwierdzili konieczność wymiany 
handlowej polskich towarów, jak drze
wa. nafty, zbóż i nasion.

Grupa finansistów zwiedzała szcze
gółowo centra przemysłowe: „Ostro
wiec“, „Parowóz“ w Warszawie, zakła
dy „Siła i Światło“ w Grodzisku i stwier
dziła z zadowoleniem, dodatni wpływ 
kapitałów belgijskich, inwestowanych 
w przemyśle polskim.

Targi Lwowskie i Poznańskie będą 
miały znacznie szersze pole działania, 
dzięki dokładnej znajomości Belgów na
szej zdolności wytwórczej.

O Wystawie wyrażają się z zachwy
tem, podziwiają świetną organizację.

Z pobytu ministrów przemysłu i handlu Polski i Rumunji na P. W. K. Pano
wie Kwiatkowski i Mągdearu zwiedzają pawilon przemysłu metalowego

we do jedzenia, podobnie i raki, zaś wo
dę naśladuje doskonałe przeźroczysta 
galareta.

Osobno ułożono małorosyjski kule
biak, długi na dobry metr i obstawiony 
czteroma gatunkami zup, oraz różnemi 
pasztecikami. Obok babka „rotszyldo- 
ska“. przynajmniej na łokieć, oktlet a la 
marechał. pulardy na osób dwadzieścia, 
chaud froid z młodych gołębi, pasztet 
kolmarski w rynce z pokrywką, upieczo
ną z ciasta, cukry, kremy, kompoty i 
hiszpańskie torty.

Pokaz gastronomiczny, dostępny pu
bliczności do póinocy, ściągnął wielu 
ciekawych i wielu znawców, wśród któ
rych przeważały panie. Przed półmiska
mi z miejsca powstawały dyskusje, czy 
cąber jest sarni, czy jeleni, czy sos jest 
holenderski, czy majonezowy.

Po północy ogłoszono wynik premjo- 
i wania, którego dokonała publiczność.
1 Wynik podamy w najbliższym nume- 
I rze.

Wycieczka międzyn.
kongresu reklamy

Dnia 16 b. m. przyjeżdża do Poznania 
na P. W. K. wycieczka osób Międzyna
rodowego Kongresu Reklamy który w 
bieżącym roku odbyt swoje obrady w 
Berlinie. W skład wycieczki wejdą naj
więksi potentaci reklamowi na świecie. 
Wycieczka ta zatrzyma się w Poznaniu 
przez 2 dni. poczem wyjedzie do Gdyni 
i Warszawy Opiekować się nia będzie 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych.

Wycieczki studentów 
z Królewca

Dziś przyjeżdżają do Poznania, celem 
zwiedzenia P. W. K., 2 wycieczki wyż
szej szkoły handlowej z Królewca, a mia
nowicie: o godz. 6 min. 41 rano wyciecz
ka 21 osób i 4 profesorów, która zamie
szka w Domu Akademickim przy ul. Fr. 
Ratajczaka 30, oraz o godz. 5,55 rano wy
cieczka 25 osób pod kierownictwem rek
tora W. S. H. w Królewcu p. Rogow- 
sky‘iego.

Ta ostatania wycieczka zamieszka 
przy ul. Rybaki nr. 17 i zabawi w Po
znaniu przez 3 dni.

niebywały rozmach, śmiałe linje stylu 
nowego, oraz doskonale uchwycenie 
syntezy dorobku polskiego Wywiady, 
uzyskane u barona de 1'Escaille, posła 
belgijskiego w Warszawie, informują o 
węzłach historycznych obu krajów, o za
sługach polskich emigrantów wobec 
Belgji, jak gen. Skrzyneckiego, który 
w r. 1830 organizował armję belgijską i 
wedle dosłownego wyrażenia posła — 
„postawił, na nogi“.

Wiele słów uznania poświęcają rów
nież i Poznaniowi. Wracają do ojczy
zny z przekonaniem, że plon ich podróży 
stanowić będzie wielki krok naprzód w 
dalszym rozwoju dwóch zaprzyjaźnio
nych narodów.

Niedziela — 40 wycieczek
Na dziś zapowiedziany jest przyjazd 

do Poznania na P W. K 40 wycieczek, 
na ogólną liczbę 7.000 osób.

Z ważniejszych wycieczek wymienić 
należy wycieczkę kolejarzy ze Zbąszynia 
w liczbie 750 osób, wycieczkę urzędni
ków celnych z Katowic, wycieczkę leśni
ków z Cieszyna w liczbieTŚO osób, oraz 
wycieczkę wyższych urzędników kolejo
wych z Katowic, która przyjeżdża spe
cjalnym pociągiem.

Koncert orkiestr kolejow.
W dniach 16 i 17 b. m. w westibulu 

reprezentacyjnym Powszechnej Wysta
wy Krajowej, w godzinach od 17-tej do 
21,30. odbędą się dwa wspaniałe koncer
ty międzydyrekcyjnych orkiestr kolejo
wych. W programie utwory autorów 
polskich.

Spodziewamy się, że publiczność 
chętnie podąży na powyższe koncerty, 
dając w ten sposób do zrozumienia, że 
ceni pracę naszego dzielnego kolejarza.

Z panoramy Potnania

Kościół Bernardyński
Wspaniałą ozdobą placu Bernardyń

skiego jest stojący przy nim kościół po- 
bernardyński o dwóch bliźniaczych, 
strzelistych wieżycach, które tak pięknie 
rysują się sylwecie Poznania.

Bernardyni osiedli w Poznaniu w po
łowie XV w. W r. 1458 zbudował im 
magistrat kościół i klasztor z drzewa, nie 
z cegły, zakonnicy ci bowiem oświad
czyli. że ślub ubóstwa nie dozwala^ im 
posiadać gmachów okazalszych. Zruj
nowany wylewami Warty kościół odbu
dował z cegieł już biskup poznański 
Andrzej z Bnina w r. 1473. W r. 1655 
Szwedzi zniszczyli doszczętnie ową świą-

tynię wraz z klasztorem, więc Bernar
dyni odbudowali je w r. 1668. Pożar w 
r. 1673, wojna szwedzka za Augusta II., 
kiedy to zabudowania klasztorne wraz z 
kościołem bombardowały działa puckie, 
wreszcie straszliwy orkan, który roz
szalał się nad Poznaniem w czerwcu r. 
1725. wszystko to obróciło znów kościół 
w ruinę. Dźwignięty z gruzów kościół, 
który poświęcono r. 1750. przetrwał do 
dziś dnia w postaci, którą nadano mu w 
połowie XVIII w. Z tych to czasów po
chodzi przepiękna fasada w duchu baro
kowym, która jest dziełem architekta J. 
Steinerta z Leszna.

W r. 1858 zbudowano na gruntach 
skasowanego klasztoru bernardyńskiego 
gmach gimnazjum św. Marji Magdale
ny, w zabudowaniach klasztornych zaś 
pomieszczono internat i zbiory gimna
zjum
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KALENDARZYK
Niedziela, 11 sierpnia 1929. 

Słońce: wschód 4,27; — zachód 19,27; —
długość dnia 15 godzin.

Księżyc: wschód 12,23; — zachód 21,53; —
przed pierwszą kwadrą.

Kał. rz.-k.: Zuzanna P ; jutro Klara P. 
Kał. słów.: Włodzimira; jutro Sława Bi.

Zebrania
Dziś o 10 Tow. Hodowli Kanarków i

Ochrony Ptaków Leśnych u p. Ja
rockiego, ul. Masztalarska 8;

o 10,30 Tow. Hodowców Gołębi Poczto
wych „Wesoła Nowina“ u p. Kasper- 
kowej, ul. Kraszewskiego 16;

o 11 Zw. Cech. Czek Ciesielskiej u p. 
Koniecznego, ul. Masztalarska 2;

o 15 Kat. Tow. Robotników (Fara) w 
sali OO. Jezuitów;

o 15 Tow. Krawców u p. Tomczyka, ul. 
Wroniecka 13;

o 16 Związek Inwalidów Cywilnych 
(Jeżyce) u p. Bigosa, ul. Zwierzy
niecka 22;

o 19 Tow. Dóbr. Ofiara p. op. M. B. Do
brej Rady w sali księgarni Św. Woj
ciecha (hotel Rzymski):

Jutro o 19 Sekcja Euch. Sodalicji Pań Za
wodu Kupieckiego w ochronce Św. 
Józefa;

o 19,30 Kółko Scen, przy Tow. Uczniów 
Handl. w ognisku, al. Marcinkow
skiego 26;

o 19,30 Stów. Żeńskie „Strażnica“, w 
sali paraf jalnej;

o 20 Kat. Tqw. Rzemieślników w Domu 
Król. Jadwigi;

o 20 Kółko Śpiew. „Sobieski“ u p. Wró- 
blewicza, Chwaliszewo 68;

Różne
Dziś o 6 Tow. Cech. Czeladzi Krawiec

kiej wyjazd z gł. dworca do Ledno
góry;

o 7 Sokoli i Sokolice zbiórka przed gł. 
dworcem, (wyjazd na zlot do Do
piewa);

o 8,15. Kolo Senjorów zbiórka przed 
lokalem klubu al. Marcinkowskiego 
26 (wycieczka autobusami do Wie- 
rzenicy);

o 8,30 Sodalicja Pań Konfekcyjnych 
zbiórka przy dworcu zachodnim przy 
Ul. Marszałka Focha (zwiedzanie 
wystawy);

o 9 Tow. Cech. Czel. Stolarskiej w ko
ściele OO. Jezuitów urocz, naboż. z
okazji 430-lecia;

o 9 Okręgowe Koło Zw. Inw. Woj. od
jazd z przystani za Bramą Szelą- 
gowską do Radojewa;

o 9,30 Klub Sportowy „Warta“ zbiórka 
na gł. dw. (wycieczka do Promna); 

o 14 Tory. Powst.,. j Wojaków ..(Łażarż - 
Górcżyri) zbiórka w Kasynie Obywa- 
1 elskicm (wyjazd autobusami na
ostre1 strzelanie przy Warowni 7); 

o 14 Tow. Powst. i Wojaków im. Ks
Ign. Skorupki zbiórka przy Bramie 
Warszawskiej (wycieczka autobusa
mi do Kobylepola);

o 14 Stów. Młodzieży Polskiej pod 
wezw. Św.' Alojzego (Fara) wymarsz 
z Nowego Rynku na zabawę do Par
ku Narodowego na Maltę:

o 15 Koło Przyjaciół Harcerzy (Ła
zarz) wenta na rzecz kolonij harcer
skich na dziedzińcu szkoły przy ul. 
Marszałka Focha 59;

o 15 Komitet Przedst. Towarzystw po 
pr. brzegu Warty festyn ludowy w 
ogrodzie na Miasteczku;

o 16 Komitet Tow. Wiłdeekich zabawa 
w ogr. p. Grotowskiego, D. Wilda;

o 17 I. Wszechp. Konkurs Mandolini-
* stów w Auli Uniwers.; 
o 17 obchód wieńcowin w Górczynie

(ogród szkolny przy ul. Palacza) na 
rzecz kolonij dla harcerzy;

Pogrzeby
Dziś; Śp. Zofji z Signieckich Tomcza- 

kowej .o godz. 15.30 z kapl. Św. Józe
fa. —JŚp. Józefa Szenka o godż. 16,30 
z kapl. św. Józefa — Śp. Michała 
Nowaka o godz. 17 ul. Poznańska 
8-10. — Śp. Salomei z Trańskich 
Fischbaehowej o godz. 17.30 Grobla 6. 
— Śp. Marji z Sauermannów Lisiee- 
kiej o godz. 17,30 z kapl. rment. w 
Jeżycach. — Śp* Rozaljl z Bronikow
skich Arkuszewskiej o godz. 18 z ka
plicy Św. Józefa.

Wywczasy a zdrowie i uroda.
W życiu wsjyółczesnem przeważa mar

twota monotonji codzienności. Najmniej 
barwna, a nie doceniana jest praca kobiet 
w gospodarstwie domowem. Codzienność 
wytwarza depresję psychiczną, a ta — 
przedwczesne _ starzenie się. Nic przeto 
dziwnego, jeśli duszę kobiety wypełnia tę
sknota za wypoczynkiem i wrażeniami 
wśród pól i lasów. Ale pamiętać należy, 
iż krótki okres wywczasów służyć ma wy
łącznie zdrowiu i urodzie. W pokarmie 
przeważać powinno mleko, jaja, jarzyna i 
owoce. Umiarkowany ruch i stopniowo 
przedłużane dawki kąpieli słonecznych cia
ła przyczynią się do odnowy organizmu. 
Twarz chronić przed słońcem roślinnym 
pudrem egzotycznym Dra Lustra. Zapobie
gać zatłuszczeniu się skóry głowy i twarzy, 
tudzież narastaniu naskórka. A zatem — 
wskazane jest mycie głowy Shampoonem 
Dra Lustra, tłustej cery — gorącą wodą i 
proszkiem marmurowym „Miraculum“; 
wystrzegając się kremów. Prawidłowa i 
suchą cerę pielęgnować kremem „Mira“ 
Dra Lustra i myć gorącą wodą i otrąbkami 
migdałowemi, z przepisu Dra Lustra,
Tp 185 Pr. Z, Jj,

Apel do ludzi dobrej woli!
Obywatele, przestrzegajcie przepi

sy o ochronie zwierząt również i w 
porze letniej a mianowicie:

1) pamiętajcie, aby zwierzęta, pta
ctwo itd. miało zawsze wodę do picia 
w specjalnych naczyniach;

2) nie wystawiajcie klatek z ptaka
mi, ani akwarjum rybnego na działa
nie słoneczne;

3) jadąc rowerem, tramwajem itd, 
nie kaźcie psu biec za pojazdem; jest 
to przestępstwo surowo karalne;

4) pamiętajcie zwłaszcza o psie, 
wiernie sprawującym uciążliwą słu
żbę stróża; dajcie mu dostateczne 
schronienie przed słońcem i niepogo
dą, a przedewszystkiem zwalniajcie 
go raz dziennie na kilka godzin z łań
cucha;

5) pielęgnujcie troskliwie wszyst
kie rodzaje ptaków, gdyż są one stra
żnikami i obrońcami naszej pięknej 
przyrody. Także i ptaki drapieżne 
są niezbędne dla wytępienia szkodni
ków w polu i chorego innego ptactwa 
Karalnem jest strzelanie i łowienie 
wszelkich ptaków;

6) nie chwytajcie i nie wytępiajcie 
motyli. Radujcie się ich wolnością i 
pięknem, jakiemi obdarzył ich 
Stwórca;

7) dbajcie o konie, które w czasie 
żniw tak ciężkie spełniają zadanie. — 
Zbadajcie dokładnie uprzęż, aby nie 
dokuczała im przy pracy. Napójcie i 
nakarmcie je dostatecznie;

Przy grypie, zapaleniu oskrzeli, zapale
niu migdałków, katarze wierzchołków płuc
nych, zakatarzeniu nosa, gardzieli i krtani, 
chorobach usznych i ocznych, pamiętać na
leży, aby żołądek i kiszki były dokładnie 
przeczyszczone przez Użycie naturalnej wo
dy gorzkiej Franciszka Józefa. Znakomi
ci fachowcy, myślący o zdrowiu naszem, 
zaświadczają, że przy róży i innych gorącz
kowych i zaraźliwych chorobach woda 
Franciszka Józefa oddaje cierpiącej ludz
kości ogromne usługi. Żąd. w apt. np 3169

Wiadomości Potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * Osobiste. Gen. J. Haller wyjechał 
do majątku Jurczyc pod Skawiną w Ma- 
'opołśce. gdzie zabawi około 2 miesięcy. 
Błękitnego wodza żegnała na kolei dele
gacja Hallerczyków, (z)

— * Wycieczka na Maltę. Stowarzy
szenie Młodzieży Polskiej pod weżw Św. 
Alojzego (Fara) urządza dziś wycieczkę 
do uroczego Parku Narodowego na Mai 
tę. Wymarsz z Nowego Rynku o godz. 14. 
Program bardzo urozmaicony.

— * Zabawa w ogrodzie strzeleckim.
W przyszłą niedzielę, 18. bm wspaniały 
ogród strzelecki w Szelągu zahuczy, niby 
wesołe miasteczko, zgiełkiem rozbawione
go tłumu oraz napełni się śmiechem ser
decznym i rzetelną wesołością. Ożywione 
przygotowania w tym celu czyni już od 
szeregu dni pracowite Stowarzyszenie 
Pań Miłosierdzia Św. Wincentego a Paulo 
pod wezw. N. M. P. (Fara) — o czem w 
„Przewodniku Katolickim“ rozpisał się 
świetny a gadatliwy gawędziarz. Będzie 
tam dużo niespodzianek, uciechy, muzyki 
i różnego rodzaju godziwych a miłych 
rozrywek z tradycyjnem, oczywiście, ko
łem szczęścia lub rozczarowań i t. p. — 
A wydany przy tej sposobności grosz nie 
pójdzie na marne i nie dostanie się do 
rąk niepowołanych; popłynie on (oby jak 
najobfitszym strumieniem) na ulżenie 
smutnej doli starców i nędzarzy. Począ
tek koncertu o godz. 15. Dla wygody 
gości od St. Rynku (obok firmy M. Ma
linowskiego) kursować będą specjalne 
autobusy.

— Okręgowe Koło Związku Inwalidów 
Wojennych, Zebranie członków odbędzie 
się w środę. 14 bm. o godz. 18 w sali „Bou
levard“. Wstęp na salę tylko za ważną 
legitymacją.

Obsługa radiotelegraficzna P. A. T-iczneJ.
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8) konie spocone należy wycierać 
Nie dopuszczajcie, aby piana miała 
zaschnąć, sprawiając koniowi sierpie- 
nia. Zwłaszcza w Jecie koń powinien 
być czysto trzymany. Nie należy ob
cinać ogona, który służy jako obrona 
przed natrętnemi owadami;

9) nie używajcie psów jako zwie
rząt pociągowych, gdyż nie są one do 
tego stworzone, a używanie ich w tym 
celu jest przestępstwem karalnem;

10) obowiązkiem każdego obywa
tela jest ścisłe przestrzeganie przepi
sów o ochronie zwierząt i roztaczanie 
nad niemi opieki.

O każdym wypadku znęcania się 
nad zwierzętami donoście do sekreta
riatu Towarzystwa Opieki nad Zwie
rzętami na Województwo Poznańskie 
Poznań, pl. Wolności 12 pokój 10 
(Miejski Urząd Bezpieczeństwa i Po
rządku Publicznego) z podaniem da
ty i godziny oraz miejsca, gdzie wy
padek zauważono. Doniesienia zao
patrujcie w dokładny adres i własne 
nazwisko z podaniem, o ile możności, 
świadka lub policjanta.

Zapisujcie się ra członków Towa
rzystwa Opieki nad Zwierzętami.

Każdy członek ma pełne prawa 
współdziałania z policją państwową

Składka roczna wynosi tylko 3 zł, 
wpisowe 1 zł.
Zarząd Tow. Opieki nad Zwierzętami 

w Poznania.

SPORT
Kolarstwo

Szósty etap biegu dokoła Polski, Czę
stochowa — Katowice 105 kim zgroma
dził na starcie 51 zawodników: 1. Lipiń
ski (Am. K. S.) 3 g. 11:14.8; — 2. Ołęckł 
3 g. 13:37; — 3. Michalak 3 g. 13:37)25; — 
4. Wiencek 3 g 13:39; — 5. Kołodziejczyk; 
6. Konopczyński; 7. Cieślak; 8. Stefański; 
9. Ignatowicz. W ogólnej klasyfikacji 
prowadzi Stefański 32 g 15:22.6; 2. Wien
cek 32 g. 26:49; 3. Michalak 32 g. 28:162.

(Tel. wł.) T. S.
Piłka nożna

„Philips“ — „Warta“. W ostatniej 
chwili przypominamy o dzisiejszym me
czu, który odbędzie się punktualnie o 
godzinie 17. Przedsprzedaż biletów w se
kretariacie „Warty" od godz. 10—12.

Z TEATRÓW
Teatr Wielki. Dziś, w niedzielę „Pol

ska krew“. W poniedziałek, 12. b. m. 
„Wesoła wdówka“ Z p. Fontanówną w 
partji tytułowej oraz z pp. Majchrżakó- 
wną, Bratkiewiczem, Folańskim i Wi
śniewskim; kapelmistrz p. Eichstaedt. 
W akcie III wspaniały balet. We wto
rek, 13 b m „Klejnoty Madonny".

Teatr Polski. Dziś i jutro arcywesoła 
krotochwila Adama Grzymały - Siedlec
kiego „Maman do wzięcia" w koncerto- 
wem wykonaniu całego zespołu. Od 
trzech miesięcy teatr jest codziennie 
przepełniony, a publiczność entuzja
stycznie przyjmuje sztukę i wykonaw
ców.

Teatr Nowy. Dziś, w niedzielę, i jutro, 
w poniedziałek ostatnie dwa przedstawie
nia „Miłości bez grosza“ z gościnnym wy
stępem Kazim. Junoszy-Stępowskiego.

Premjera z Junoszą-Stępowskim. We 
wtorek, dnia 13 b. m. wystąpi nasz zna
komity gość, Kazimierz Junosza-Stępow- 
ski w komedji Kiedrzyńskiego p. t. „Nie 
trzeba się niczemu dziwić“. Będziemy 
więc mieli sposobność podziwiania wiel
kiego artysty w jeszcze jednej kreacji, 
która uzupełni jego ogromny sukces, ja
kim się cieszy w bieżącym sezonie w Po
znaniu

Teatr „R e w j a“ na P. W. K.
Dziś i codziennie O godz. 19-ej min. 15, 

wielka rewja p. t. „Kulig“, o godz. 22 min. 
15, pełna humoru „Jazda na Wystawę". 
120 osób na scenie — 800 kostjumów. Bi

Refowania dewiz z dnia 10 sierpnia 1929

lety wcześniej nabywać można w składzie 
cygar p. Zygarłowskiego. ul. Gwarna, na
rożnik uł. 27 Grudnia i w kasie teatralnej 
przy ul. Śniadeckich 12. dwp 1586

Z okazji 100-ego przedstawienia „K u- 
1 i g u“ 14. b. m. o godz. 19-tej, artystki i ar
tyści teatru „Rewja“ na P. W. K. urzą
dzają zabawę taneczną, która się odbędzie 
w środę, dnia 14 sierpnia b. r., w gmachu 
teatru. Początek o godz. 24-tej.

Bilety wejścia za okazaniem zaprosze
nia do nabycia w kancelarji teatru „Re- 
Wjj“, telefon 77-83 i przy wejściu na bal.

FILM
„Córka szatana“ i „Niewiniątko“. Kino 

„Colosseum“.
Tym razem program w kinie „Co

losseum“ jfist nadzwyczaj obfity; zawiera 
dwa filmy, Z których każdy mógłby z po
wodzeniem ssam wypełnić seans. „Córka 
szatana" to solidnie zrobiony dramat z ty
powo amerykańskim happy-end em; nie 
należy on może t?o filmów najnowszych, 
ale nie jest też przemarzały i posiada wie
le dobrych momentów. Billie Doye stwo
rzyła kreację pod każdym względem po
prawną; szczególnie podobały się pełne 
silnego realizmu sceny w czasie burzy na
^Laura la Plante w roli „.Niewiniątka“ 
była miła jak zawsze i wykazała swój 
wszechstronny talent. Jakżeż daleko od 
„Niewiniątka" do niezapomnianej ro.i w 
„Białych nocach“, Tu beztroska, ązasami 
nawet groteska, tam kreacja w wkelkim 
stylu. A jednak i tu i taro Laura jest 
mocna, miła, można powiedzieć kochana.

Program zajmujący i naprawdę wari 
obejrzenia. Ger.

Rod la Rocque 
studentem!

Nareszcie upragniony Rod la Rocque 
ukazuje się w filmie, który w każdej swej 
scenie odpowiada talentowi tego ulubień
ca naszej publiczności. Widzimy go jako 
złotego młodzieńca, poskramiacza serc 
niewieścich w rodzimej Argentynie, wy
słanego przez ojca, znudzonego złem pro
wadzeniem się syna, na uniwersytet W 
Yale. Tysiączne kawały z przygód argen
tyńskiego młodzieńca zobaczymy w tym 
szampańskim filmie. Rod la Rocąue bo
hatersko przezwycięża wszystkie trud
ności, zyskując uznanie kolegów i zdoby
wając serduszko pięknej Jeanette Loff, 
młodej utalentowanej gwiazdeczki ame
rykańskiej. Bujny Temperament tęgo, 
najbardziej łubianego aktora amerykań
skiego. ma w treści tego filmu świetne 
pole do wyładowania się. Śledzimy więc 
z zapartym oddechem wszystkie perype- 
tje i wszystkie awanturki miłosne i inne, 
w które nasz bohater (zostaje wplątany. 
Reżyser bardzo umiejętnie zrealizował 
ten film, dając niezwykłe wprost pole do 
popisu temu ulubieńcowi kinomanów. — 
Jeanette Loff, która dziś w Ameryce jest 
gwiazdą przodującą, w filmie tym debiu
tuje w roli głównej. Wywiązuje się z za
dania z niezwykłym wdziękiem, szcze
gólnie grając w scenach miłosnych. — 
„S t u d e n t“ to film, który zainteresuje 
wszystkich, ukazując świetnego artystę, 
w barwnem, ciekawem środowisku stu- 
denterji amerykańskiej.

Premjera w poniedziałek 12. b. m. w 
teatrze świetlnym „Słońce“. zp 12,345

Do Dyrekcji Kursów Maturycznych 
„WIEDZA“

w Krakowie 
ul. Studencka 14, I. p.

Niniejszem uprzejmie zawiadamiam, że 
dnia 8 czerwca 1929 r„ złożyłem egzamin 
nadzwyczajny w zakresie 7 klas szkoły po
wszechnej w szkole im. A. Mickiewicza 
w Chrzanowie. Tp 187

Zarazem poczuwam się do miłego obo
wiązku złożyć Szanownej Dyrekcji szczere 
uznanie i podziękowania za regularne nad
syłanie mi materjału naukowego, który 
swą jasnością i zwięzłością w dużej mie
rze przyczynił się do korzystnego złożenia 
powyższego egzaminu.

Ziembiński Kazimierz 
Krzeszowice.
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Zwichnięte karjery
Poradnictwo i dobór zawodotry

Podstawowa zasada porządku so
cjalnego i naukowej organizacji pra
cy, zamykająca się w zdaniu „miejsce 
na każdego człowieka i każdy czło
wiek na właściwem miejscu“ — 
nigdzie chyba na świecie nie jest tak 
dalece palącem zagadnieniem, ko
niecznością, domagającą się praktycz
nego zastosowania jak właśnie w Pol
sce. Bo też nigdzie chyba przy dużych 
zdolnościach, właściwych naszemu 
narodowi, niema tak stosunkowo wiel
kiego marnotrawstwa sił i czasu, ja- 
kiemi właśnie są nacechowane metody 
pracy naszych robotników, a nawet w 
pewnej mierze i pracowników umysło
wych.

Przyczyn tego zjawiska szukać na
leży w tem, iż rzadko kiedy umiano u 
nas dobrać dla każdego rodzaju pracy 
osobniki do tego uzdolnione i naod- 
wrót znaleźć zawód odpowiedni dla 
danej jednostki.

A jednak w Ameryce, gdzie porada 
i dobór zawodowy znajdują już szero
kie zastosowanie w przemyśle, ci sa
mi pracownicy Polacy cieszą się o- 
gromnem uznaniem, dzięki swej inte
ligencji i pomysłowości, o czem świad
czy choćby zdanie Forda, który w 
swej pracy: „Moje życie i dzieło“ mó
wi między innemi:

„ Polscy robotnicy, ze wszystkich 
cudzoziemców zdają się być najspryt
niejsi pod względem pomysłów“.

Wysoce nienormalne warunki, w 
jakich wskutek długoletniej niewoli 
kształtowało się życie naszego społe
czeństwa, stworzyło w Polsce ogromną 
ilość wykolejeńców i dziś mamy bar
dzo wiele do odrobienia, aby stanąć 
do skutecznej rywalizacji z narodami, 
którym wolność i pomyślniejsze wa
runki ekonomiczne pozwoliły wytwo
rzyć całe zastępy pracowników odpo
wiednio przygotowanych do swych 
zawodów. A przecież nie ulega wątpli
wości, że z ciężkich warunków powo
jennego kryzysu — wyjdą zwycięsko 
tylko te narody, które najwłaściwiej 
zużytkują swe uzdolnienia, które po
trafią wytwarzać jak najwięcej — jak 
najmniejszym kosztem. To też prak
tyczni przemysłowcy niemieccy sami 
dziś organizują przy swoich fabrykach 
biura porad zawodowych i pracownie 
psychotechniczne.

Zaznaczyć należy, że psychotechni- 
ka, czyli inaczej psychologja stosowa
na odróżnia dwa zagadnienia, które 
zresztą wzajemnie uzupełniają się i 
oddają sobie usługi. Jedno — to po
radnictwo zawodowe czyli wybór za
wodu dla danej jednostki (selekcja 
naturalna), — drugie to dobór zawo
dowy (selekcja sztuczna), czyli wybór 
odpowiedniego osobnika do danego 
zawodu.

Oczywiście dobór zawodowy (se
lekcja sztuczna) interesuje przede- 
wszystkiem pracodawców, przedsię
biorców, kierowników fabryk i biur 
etc. Chodzi bowiem o to, aby dla wy
konania pewnych funkcyj znaleźć jak 
najbardziej odpowiednich pracowni
ków — ma więc znaczenie poniekąd 
negatywne. Gdy pracodawca z pomię
dzy 50 zgłaszających się kandydatów 
wybierze sobie 10 najlepszych, to nie

Sierpień r. 1920
pod Lwowem

(Z notatnika kaprala)
II.

Dzień zaczął się jak zwyczajnie na 
froncie: „Wstałem rano, jeść mi dano, 
chodzę sobie, nic nie robię“. Wśród le
niwego próżniactwa płyną godziny. 
Historyk, któremu kiedyś przyjdzie 
zanalizować duszę wojennego pokole
nia, stwierdzi pewnie, że próżnowanie 
owo było macierzą wielu, przewięlu 
zalet, które nam dziś tak bardzo u- 
trudniają życie.

Tu i owdzie coś trochę drutują. 
„Musi, żę będzie większa wojna, bo 
więcej drutu przywieźli“ — wyrokuje 
babina, jedyny cywilny człowiek, jaki 
tu został.

Zresztą urozmaicenia aż nadto. Żoł
nierze mają, greckie karabiny, rosyj
ską do nich amunicję i lwowski tem
perament, wybuchający co chwila ja
kimś innym kawałem.

Na szosie rozparł się czołg, wczo- 
raz przysłany z Warszawy. Bydlę, 
pozapinane na wszystkie guziki nie 
rusza się wcale i tajemniczo milczy. 
Załoga czołgu nie skończyła jeszcze 
zwiedzania Lwowa..

Lecz próżniactwo na froncie jest 
podstępne i złośliwe. Bo któż dojdzie,

troszczy się on już o pozostałych 40 
zdyskwalifikowanych, jakkolwiek nie
wątpliwie mogą oni posiadać cenne 
uzdolnienia do innych rodzajów 
pracy.

Inaczej się ma z poradnictwem za- 
wodowem, którego zadanie polega na 
tem, aby znaleźć dla danej jednostki 
zawód najbardziej odpowiadający jej 
zdolnościom, potrzebom i upodoba
niom. Porada zawodowa ma na celu 
zapewnienie szczęścia i zadowolenia 
jednostkom, ale spełniając to zadanie 
służy również interesom całego społe
czeństwa, niema bowiem cięższego i 
szkodliwszego balastu dla państwa 
i narodu, jak gromady wykolejeńców, 
ludzi o zwichniętych kar jerach, wiecz
nie niezadowolonych ze wszystkiego, 
a więc żywiołu najpodatniejszego dla 
wszelkich prądów destrukcyjnych. To 
też porada zawodowa, jako mająca 
doniosłe znaczenie nietylko gospo
darcze ale i moralne, jest zagadnie
niem obszerniejszem.

Zagadnieniami, związanemi z wy
borem zawodu świat zaczął się intere
sować jeszcze na kilkanaście lat przed 
wojną. Podczas wojny ruch ten roz
winął się jeszcze silniej, gdyż strony 
wojujące, aby działać szybko i zdecy
dowanie, musiały wydobyć z siebie 
maksimum energji i wydajności. U 
nas w Polsce ruch ten mający na celu 
praktyczne zastosowanie psychologji 
do zagadnień zawodowych i przemy
słowych, jakkolwiek ma jeszcze swoje 
braki, jednak niewątpliwie wzmaga 
się i rozszerza, a w ostatnich czasach 
zrobiono bardzo wiele w tym wzglgę- 
dzie. Obecnie już nietylko w stolicy, 
ale i w większych miastach prowin
cjonalnych posiadamy cały szereg 
pracowni psychotechnicznych, gdzie 
dokonywaną jest bądź selekcja natu
ralna, bądź też selekcja sztuczna, 
bądź też obydwie jednocześnie.

Stworzona przez inż. Hauszylda 
pracownia przy patronacie młodzieży 
rzemieślniczej w Warszawie oraz psy
chotechniczna pracownia magistratu 
m. Warszawy przeprowadza badania 
kandydatów do zawodów rzemieślni
czych. Badanie szczegółowe wzroku, 
słuchu, dotyku itp., szybkości, z jaką 
dany osobnik wycina z papieru lub 
płótna formy, kształtuje z gliny itp. — 
pozwala określić, do jakiego zawodu 
najlepiej się nadaje. Podobne badania 
są też stosowane w państwowej szkole 
budownictwa. Warszawski Instytut 
Pedagogiczny prowadzi badania inte
ligencji, zdolności wyprowadzania 
wniosków i kojarzenia myśli. Na pla
cu Trzech Krzyży w pracowni psycho
technicznej prowadzone są badania 
dzieci upośledzonych umysłowo, poza 
tem istnieje jeszcze kilka poradni pe- 
dologicznych w różnych punktach 
miasta. Również w Tow. Eugenicznem 
prowadzone są wszelkie badania za 
pomocą testów etc. jednak dla braku 
środków w dość szczupłym jeszcze za
kresie.

Wogóle stwierdzić należy, że w 
dziedzinie psychotechniki bardzo wiele 
zainteresowania i inicjatywy okazują 
zarówno instytucje społeczne, jak sa
morządowe oraz osoby prywatne,

czy za najbliższym kwadransem u- 
śmiechniętej beztroski nie czai się 
wielki frasunek, czy po godzinie leni
wego przeciągania się nie przyjdzie 
inna, spocona wysiłkiem i różową 
krwią.

Może przyjść i zdaje się, że właśnie 
przyszła. Coś będzie. Coś bardzo 
staroświeckiego, jak u Grottgera, jak 
przed pół wiekiem.

Po tyralierach idzie spieszny dech 
i pomruki. Jest zresztą zupełnie ci
cho. Daleko na skraju widnokręgu 
wynurza się nagle i szara, ledwie wi
dna sylwetka jeźdźca. Widzę go do
skonale bez szkieł. Przywarł prawie do 
łba końskiego. Przewinął się w po
śród drzew, smyknął wokół kościółka, 
w którym to ks. kapelan miał dziś ra
no mszę św. odprawić Za nim po 
chwili drugi, trzeci, piąty. Pierwsi w 
r. 1920 Kozacy na peryferjach Lwowa!

Patrzę w oczy żołnierzy. Błyszczą 
mocno. Błyszczą z oburzenia. „Nasy
pali piasku“!

Chyba taki sam mocny, niecierpli
wy blask gorzał na twarzach francu
skich „poilów“, gdy dostrzegli pierw
szy patrol „husarów śmierci“ na 
przedpolu Paryża w r. 1914.

„Najsampirwij podrywamy się do 
podstawy zasadniczej“ — mawiał 
zawsze pan kapral, wszechwładny Za
ratustra na polu ćwiczeń, zalecając,

(przyczem podkreślić należy znaczny 
udział kobiet), — natomiast stosunko
wo zamało w tym kierunku robi Pań
stwo i te instytucje rządowe, które są 
najbardziej do tego powołane. Oto np. 
Min. Robót Publicznych dotychczas 
jeszcze nie zdecydowało się na prze
prowadzenie ustawy przymusowego 
corocznego badania szoferów według 
zasad psychotechniki, co w konse
kwencji jest przyczyną całego szeregu 
nieszczęśliwych wypadków. Dobre 
chęci Min. Kolei, które zaprowadziło 
badania psychotechniczne drużyn pa
rowozowych nie mogą ze względu na 
szczupłość środków odpowiedzieć istot
nym potrzebom. Ostatnio Min. Spraw 
Wojsk, również czyni pewne próby 
badań psychotechnicznych, są to jed
nak zaledwie b. skromne początki.

Z pośród miast prowincjonalnych 
zasługuje na wyróżnienie Lwów, który 
posiada wzorowo urządzoną pracownię 
psychotechniczną, stworzoną dzięki 
subwencji magistratu i dyrekcji kole
jowej, gdzie prowadzone są badania 
tramwajarzy, funkcjonariuszy kolejo
wych i szoferów. Badania tramwaja
rzy prowadzi także Poznań. Ostatnio 
magistrat poznański wystąpił do 
władz z projektem zaprowadzenia 
badania szoferów. Pozatem badania 
psychotechniczne (przeważnie prywat
ne) posiadają: Kraków, Lublin, Biała 
pod Krakowem.

Wszystkie te poczynania nie wy
starczają jednak, gdy chodzi o tak 
zwane zawody intelektualne. Brak od
powiednich opracowań i wskazówek, 
z których mógłby korzystać szerszy o- 
gół inteligencji pracującej, bardzo się 
daje we znaki i utrudnia młodzieży, 
pragnącej się poświęcić wyższym stu- 
djom, wybór właściwego zawodu. 
Znaczny procent maturzystów rok 
rocznie idzie więc na uniwersytet na 
chybił trafił i po pewnym czasie prze
rzuca się na inne wydziały. W rezul
tacie mamy całe zastępy ludzi wyko
lejonych, którzy minęli się ze swem 
powołaniem, a praca ich nieudolna, 
niemiła im samym — mało też przy
nosi pożytku społeczeństwu.

Niema też nic smutniejszego, jak 
widok ludzi, którzy obrawszy sobie 
nieodpowiedni zawód i kierunek, już 
nieraz w starszym wieku — jeszcze 
wciąż szukają właściwej drogi i ciągle 
swą życiową karjerę rozpoczynają na- 
now'o. A przecież przy odpowiedniej 
organizacji pracy i większym rozwoju 
poradnictwa zawodowego każda jed
nostka może i powinna znaleźć dla 
siebie właściwe miejsce, stać się czyn
nikiem pożytecznym, twórczym.

W Polsce, silniej i boleśniej niż 
inne państwa europejskie przeżywają
cej swój powojenny kryzys, winniśmy 
pilnie baczyć, aby wszystkie wrodzo
ne, a tak wielkie zdolności naszego 
narodu znalazły swój właściwy wyraz 
i zastosowanie i aby żadna jego żywa 
siła nie szła na marne...

Zofja Guzowska.

Zakończenie roku
w szkole gospodarcze] w Tuchorzy.
Dnia 25-go lipca r. b. w szkole gospo

darczej w Tuchorzy odbyło się zakończe
nie kursu. O godz. 8-mej w kościele pa
rafialnym ks. proboszcz krajewicz odpra
wił na intencję szkoły mszę św., na której 
wszystkie uczennice wraz z kierowniczką

I że każdą czynność żołnierską, jakakol- 
wiekby była, rozpocząć należy od pod
stawy zasadniczej. A oto teraz zaczy-* 
na się taka jedna. Zasadnicza.

Więc te cienie Kozaków migają w 
pośród dalekich drzew'. Niebieskie o- 
czy, schowane w głębi hełmu szturmo
wego z lazurowej stali kontrolują się 
wzajem. Rzecz jest w tem, kto ma 
„świrka“, a kto „połknął lwa“. Odlicz! 
Zawsze bowiem bywa kłopot z tym 
„lwem“ i „świrkiem“. Nigdy nie wia
domo, która alternatywa jest lepsza, 
która psychologicznie praktyczniej
sza?

Zdyszani patrolowcy osadzają ko
nia przed dowódcą kompanji. Sypią 
się meldunki. Za chwilę padną 
twarde rozkazy. Z prawnej flanki lu
nęło nagle huraganowym ogniem. 
Ogniem — popłochu i paniki. Pędzą 
w zamieszaniu jacyś „cywile“. Blada 
z przerażenia chmara chłopów i dzie
ci, baby, garnki, pierzyny z okolicz
nych wsi. I wrzeszczą opętańczo.

Czołg zbudził się i zaczyna pełzać. 
Załoga wróciła wreszcie z wycieczki 
do miasta.

Niebieskie oczy schowane pod lazu
rowym hełmem ze stali patrzą na sie
bie dalej.

Jakiś filozof, siedząc za piecem, po
wiedział, że najlepszą cząstką odwagi 
jest ostrożność. Z bohaterstwem po
dobnie. Jednym z podstawowych e-

szkoły przystępowały do Komunji św. 
Zrobiło to na wszystkich obecnych bardzo 
miłe wrażenie. , .

O godz. 9% zaczęli się zjeżdżać goście 
interesujący się pracą w szkole i jej roz
wojem. Między innemi przybyli pp. hr. 
Kurnatowski z Gościeszyna, ks. dziekan 
Zakrzewski, starosta Woźniak z członka
mi wydziału, dyrektor Wielkp. Izby RdL 
Frezer, naczelnik wydziału szkolnego W.
I. R. dr. Szumowski, dyrektor Hosakow- 
ski, rodzice uczenie i wiele życzliwych 
szkole osób z wioski i dalszych okolic.

Goście zwiedzali piękną wystawę szy
cia i robót ręcznych, zachwycając się pra
cą uczennic. Dziewczynki w ciągu roku 
uszyły: całkowitą wyprawę osobistą, dzie
cięcą, suknie; wykonały kilka robótek ręcz
nych haftu kolorowego na: jedwabiu, suk
nie, płótnie.

Wystawa z kuchni również znalazła 
b. duże uznanie: kurczęta w Weck‘u, cu
kierki, pralniki, torty, konfitury i wiele 
zapraw warzyw — wykazały ile uczeni- 
ce czasu w roku poświęcały na naukę go
towania i kuchni.

Inne działy gospodarcze jak: mleczar
nia, hodowla bydła świń, i ogród przeko
nywały, że pracy fachowej włożono w wy
chowanki szkoły dużo i bardzo starannnej.

O godz. 10. goście i uczenice zebrali się 
w klasie, gdzie odbył się popis. Po od
śpiewaniu pieśni: „Pod Twą Obronę“ 
i chóralnej deklamacji „Na Anioł Pański“ 
Tetmajera, kierowniczka szkoły p. Irena 
Uljaszówna w krótkich, serdecznych sło
wach powitała zgromadzonych, dziękując 
za przybycie. Nauczycielka p. Marja Re- 
wakowicz egzaminowała uczenice „z ho
dowli świń“. Dziewczynki, na stawiane 
im pytania odpowiadały jasno, dokładnie. 
Następnie uczenice odśpiewały pieśń, a 
jedna z nich wypowiedziała ładnym pol
skim językiem deklamację „Pascha“ 
Rydla.

Kierowniczka zakładu żegnała wycho
wanki, opuszczające szkołę, serdecznie 
i pełnemi miłości słowy, dając im wska
zówki na drogę życia, na co jedna z ucze
nie odpowiedziała pięknym, wyrobionym 
stylem, słowami pełnemi miłości dla szko
ły. Z gości przemawiali pp. hr. Kurnatow
ski, starosta Woźniak, ks. dziekan Za
krzewski oraz naczelnik wydziału szkol
nego dr. Szumowski. P. hr. Kurnatowski, 
żegnając uczenice, ofiarował pięćset zł ja
ko żelazny fundusz, odsetek którego ma 
być nagrodą dla najlepszej uczenicy każ
dorocznie opuszczającej szkołę. Aby tego
roczna primus, Agata Lubowska ze 
Zbąszynia nie została pokrzywdzona, 
otrzymała osobno od hr. Kurnatowskiego 
50 zł.

Po zwiedzeniu wystawy i smacznym o- 
biedzie goście pod miłem wrażeniem 
opuszczali szkolę w Tuchorzy.

Niechaj siew tej skromnej placówki, 
tak dzisiaj potrzebnej przy dźwiganiu go-, 
spodarczem naszej Ojczyzny, wychowują
cej praktycznie i szlachetnie młodzież 
żeńską, stokrotnie się rozwija. Szczęść 
Boże! L. W.

Tragedia na oceanie
W styczniu wypłynął z Danji okręt 

szkolny „Kopenhaga“, jadący do Argenty
ny. Na okręcie znajdowało się 70 kade
tów marynarki wojennej. W marcu okręt 
był w Buenos Aires, a w powrotnej dro
dze ślad o nim zaginął. Dopiero obecnie 
dano znać z jednej z wysp na Atlantyku, 
że zauważono „Kopenhagę“, płynącą z 
rozwiniętemi żaglami. Na pokładzie nie 
było nikogo.

Wysłany z wyspy oddział marynarzy 
zbliżył się do okrętu i znalazł na pokła
dzie kilka wyschniętych trupów kadetów, 
zmarłych wskutek choroby. Przypuszczal
nie część załogi opuściła okręt, udając się 
w szalupie na pobliskie wyspy po wodę, 
pozostali zaś na okręcie zmarli na żółtą 
febrę.

lementów składowych bohaterstwa 
jest szczerość. Choćby to nawet była 
szczerość strachu. Bisogna essero 
volpe e leone — należy być lwem i 
świrkiem odrazu.

Trzeba to sobie uświadomić, a wte
dy będzie dobrze. Może nie tak bar
dzo dobrze, skoro na prawej flance nie 
mamy wcale łączności, a na lewej to 
dopiero może będziemy mieć, lecz 
trudno, nie poradzimy.

Takie nieme i krótkie, jak chwyt 
karabinu, rozmówki bez słów krzyżu
ją się w powietrzu.

Wstrzymał oddech biały dworek, 
w którym niegdyś pisał wiersze pan 
poeta i astry na chwilę przestały piąć 
się ku. górze i żuraw u studni przysta
nął, wietrząc czujnie dokoła.

A rozkazu jak nie było tak niema. 
Dłuży się i dłuży oczekiwanie na ową 
chwilę, w której bzykać poczną 
pierwsze osy i osiądą na kwiatach o- 
chotniczego wysiłku.

Czas jeszcze, więc spojrzyj na chwi
lę poza siebie żołnierzu.

Plamy murów dalekich szarzeją na 
horyzoncie.

Miasto twoje błogosławi cię i po
zdrawia.

Miasto, które jest jak łuk. Dopiero 
w napięciu okazuje siłę swą.

Bardzo przyjemne miasto.
Stąnisław WasylewskL
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Zlot Młodych Polek
Poznań, skutkiem trwającej P. W.

K. od kilku miesięcy jakoby stolica
Polski, gości w swych murąch liczne 
zjazdy, zloty, walne zebrania najroz
maitszych towarzystw, które nazna
czają go punktem zbornym w roku 
bieżącym, aby dać członkom swoim 
możność zapoznania się z rodzimą 
pracą, wytwórczością, przemysłem i 
handlem — słowem z całem bogac
twem Polski zobrazowanem na Wy
stawie. Zebrania te stały się rzezczą 
nieomal codzienną, niezauważoną 
przez społeczeństwo. Pragnąłbym 
zwrócić uwagę ogółu na jeden zlot, któ
ry odbyć się ma w dniach 17—19 
sierpnia, a który nikomu, komu przy
szłość narodu leży na sercu, nie może 
być obojętnym. Będzie to zlot sto
warzyszeń młodzieży żeńskiej — zlot 
„Młodych Polek“.

W roku bieżącym zlot ten będzie 
obchodzony ze specjalną okazałością, 
gdyż łączy się on z 10-leciem Związku 
Młodych Polek wojew. Poznańskiego. 
Na tle P. W. K. obchodzone ono będzie 
uroczyście i poważnie przez kilkuna
stotysięczne rzesze Młodych Polek na
szego województwa w towarzystwach 
licznie przybywających do Poznania 
oraz druhen z innych — najdalszych 
połaci naszego kraju.

Tegoroczny zjazd jubileuszowy 
Młodych Polek ma być zobrazowa
niem pracy Związku w pierwszem 10- 
leciu jego istnienia — ma być publicz
nym rachunkiem sumienia młodzie
ży i jej wysiłków wobec starszego spo
łeczeństwa. Związek Młodych Polek 
składa się z dziewcząt wiejskich i 
miejskich od lat 14—21. Celem jego
jest wychowanie zjednoczonej w nim 
młodzieży na przyszłe żony, matki — 
na pełnowartościowe obywatelki wol
nej Ojczyzny o zasadach katolickich i 
narodowych. Zorganizowany ruch 
wśród młodzieży żeńskiej datuje od 
r. 1919, w którym to śp. ks. kard. Pry
mas Dalbor zalecił powołanie do ży
cia diecezjalnej organizacji młodzie
ży żeńskiej, powierzając trudną tę mi
sję ówczesnemu sekretarzowi gen. 
Związku Kat. Tow. Kobiet Pracują
cych, ks. Józefowi Schulzowi, który w 
dniu 1 6 1919 utworzył przy Sekreta
riacie Gen. Związku Kobiet Pracwą- 
cych specjalną „Sekcję dla spraw mło
dzieży żeńskiej i powołał do współ
pracy w charakterze sekretarki pannę 
Zofję Ozdowską. Z temi dwoma na
zwiskami związana jest cała historja 
Związku.

Świeżo powstała „Sekcja dla spraw 
młodzieży żeńskiej“ liczyła zaledwie ' 
7 stowarzyszeń z 450 członkami. Drob
na ta garstka w październiku 1919 r. 
tworzy osobną organizację: „Związek 
Stowarzyszeń Pol. Młodzieży Żeń

Oskarżenie posiłkowe
Zdarzyć się może, że niekiedy pro

kurator z różnych względów, n. p. po
nieważ oskarżony należy do panują
cej partji politycznej, albo jest osobą 
wpływową, albo zdaniem prokuratora 
dowody winy są mało przekonywują
ce, nie chce wytoczyć oskarżenia pu
blicznego. Wówczas zamiast proku
ratora może wystąpić z oskarżeniem 
osoba pokrzywdzona przez przestęp
stwo jako t. zw. oskarżyciel posiłko
wy.

Oskarżyciel posiłkowy może wnieść 
akt oskarżenia tak do sądu grodzkie
go, jak i do sądu okręgowego. Do są
du grodzkiego może wnieść i popierać 
oskarżenie zawsze i bez żadnych ogra
niczeń. Natomiast w sprawach o prze
stępstwa należące do właściwości sądu 
okręgowego, oskarżyciel posiłkowy 
może popierać oskarżenie tylko wtedy, 
jeżeli w terminie tygodniowym od do
ręczenia mu zawiadomienia prokura
tora, że tenże odmawia ścigania lub u- 
marza dochodzenia, zwróci się do są
du apelacyjnego o zezwolenie na po
pieranie oskarżenia i to zezwolenie zo
stanie mu udzielone. Decyzja sądu a- 
pelacyjnego w tej mierze nie ulega za
skarżeniu.

W ten sposób system uchwały są
du nakazującej prokuratorowi popie
ranie oskarżenia, jaki znała ustawa 
niemiecka i rosyjska został uchylony, 
gdyż Komisja Kodyfikacyjna uznała 
go za niewłaściwy, zarówno ze wzglę
dów zasadniczych, sprzeciwiających 
się roli sądu w charakterze oskarży
ciela i nakazywanie prokuratorowi 
przez sąd, żeby popierał oskarżenie 
wbrew swej woli, jak i ze względów 
praktycznych, albowiem prokurator, 
któremu popieranie oskarżenia wzrew 
jego przekonaniom narzucono, zawsze 
będzie skłonny do popierania go przez 
pół, aby formie stało się zadość.

skiej“, w r. 1923 zamieniony na „Zwią 
zek Młodych Polek", z sekretarzem 
gen. ks. Schulzem na czele. Przez 
wydawanie od początku swego istnie 
nia pisemka „Młoda Polka", redago
wanego pierwotnie przez p. Z. Ozdow 
ską, wyrabiał Związek wśród swoich 
członków ideologję organizacyjną 
a praca w nowopowstałym Związku od 
samego początku prowadzona z wiel 
kim zapałem i umiłowaniem, pozwoli
ła w krótkim czasie rozrość się Związ
kowi w wielką organizację, złożoną z 
licznych szeregów osób starszych 
współpracujących z młodszem poko
leniem w charakterze członków Rady 
Związkowej i Patronatów i w olbrzy 
mie szeregi druhen, pracujących zgod
nie pod wspólnem hasłem: „Sprawie 
służ!“

Po 10 latach istnienia jest zszerego- 
wanych w Związku Młodych Polek w 
obu diecezjach 293 Stowarzyszeń Mło
dych Polek z 13,030 członków. Praca 
idzie w najróżnorodniejszych kierun
kach, uwzględniając w szerokiej mie
rze wychowanie religijne, społeczne, 
obywatelskie, fizyczne, przygotowanie 
gospodarcze dziewcząt, przez urządza
nie wspólnych komunij św., licznych 
wykładów, bibljotek, kursów szycia 
i gotowania — przez organizowanie 
kółek, zastępów, wieczornic, urozma- 
iceń, wycieczek, obozów wychowania 
fizycznego i kolonij letnich.

Z poważnym więc dorobkiem pra
cy, z sumieniem czystem spełnionego 
w miarę sił i możności obowiązku, 
staje Związek Młodych Polek z okazji 
swego jubileuszu przed społeczeń
stwem — staje jako jeden z 25 die
cezjalnych Związków młodzieży, sku
pionych w centrali poznańskiej, w 
„Zjednoczeniu“ które liczyło w r. 1927 
w całej Polsce 3244 stowarzyszeń — 
130.044 członków — w tem 61000 z gó
rą Młodych Polek. Delegowane tych 
dziesiątków tysięcy zszeregowanej 
młodzieży żeńskiej — z nad polskiego 
morza, od polskich gór i gdzie węgiel 
kopią, z nad Wisły, z pod Lwowa, 
Krakowa, Wilna i Warszawy zjadą się 
niedługo w Poznaniu, by tu wspólnie 
z druhami z nad Warty i Gopła cie
szyć się ich świętem, wzbogacić u- 
mysł, uradować serce i duszę. Otwo
rzymy im radośnie serca i ramiona 
nasze — przyjmiejmy je z prawdziwie 
staropolską gościnnością, by goście 
nasi młodzi dobrze się między nami 
czuli, by odnieśli pożytek z pobytu 
wśród nas, by wrócili do siebie zachę
ceni do tem wytrwalszej, intensyw
niejszej pracy pod swem wzniosłem 
hasłem wiernej służby Bogu i Ojczyź
nie.

Ewa Krzysztoporska.

W sprawach przeciwko nieletnim 
oskarżenie posiłkowe jest niedopu
szczalne. Jeżeli bowiem oskarżyciel 
publiczny, nie chce popierać oskarże
nia przeciwko nieletnim, to czyni to 
głównie dlatego, że w interesie ogółu 
nie leży, ażeby dany nieletni nie był 
sądzony. Często bowiem oddanie nie
letniego sprawcy do sądu mogłoby 
większą szkodę zrobić społeczeństwu 
przez demoralizujący wpływ odbycia 
kary, niż jego bezkarność.

W sprawach należących do właści
wości sądu okręgowego wytaczanych 
przez oskarżyciela posiłkowego śledz
two wstępne jest konieczne. Oskarży
ciel posiłkowy nie może bowiem ze
brać potrzebnego materjału tak, jak to 
może uczynić prokurator, a następnie 
przez przeprowadzenie śledztwa 
wstępnego wyjaśni się bez rozprawy, 
czy oskarżony dopuścił się zarzucone
go mu czynu.

W ciągu dwu tygodni od zawiadc 
mienia o zamknięciu śledztwa wstęi 
nego, oskarżyciel posiłkowy mus 
wnieść akt oskarżenia. Akt oskarż« 
nia w sprawach należących do włs 
ściwości sądu okręgowego winien by 
podpisany przez adwokata. Jeżeli c 
skarżyciel posiłkowy nie wniesie t 
czasie oskarżenia, sędzia śledczy u 
marża sprawę.

Oskarżyciel posiłkowy może by 
również świadkiem w sprawie, o ktć 
rą popiera oskarżenie. Przysługuj 
mu również prawo głosu po zamknię 
ciu r ozprawy. Nieusprawiedliwion 
niestawiennictwo oskarżyciela posil 
kowego przed sądem okręgowym u 
waża się za odstąpienie od oskarżę 
nia, które jednak nie wiąże sądu. Nie 
stawiennictwo przed sądem grodz 
kim nie tamuje rozpoznania sprawy 
W sprawie popieranej przez oskarży 
cielą posiłkowego prokurator może v

każdej chwili objąć oskarżenie, co nie 
usuwa oskarżyciela posiłkowego. O 
skarżyciel posiłkowy może założyć a 
pelację w wypadku uwolnienia oskar 
żonego. Nie może jednak zakładać a 
pelacji co do wymiaru kary.

Jeżeli oskarżenie było świadomi« 
fałszywe, albo jeżeli oskarżyciel uży 
wał środków nieuczciwych w celu u 
zyskania wyroku skazującego, sąc 
wydając wyrok uniewinniający moż< 
przyznać oskarżonemu prawo do od 
szkodowania do oskarżyciela posiłku 
wego, za wyrządzoną krzywdę ma 
terjalną i moralną.

Za pokrzywdzonego, który nie u 
kończył lat 17 lub jest ubezwłasnowol 
niony, może wnieść oskarżenie — oj 
ciec, matka, opiekun, lub osoba, poc 
której stałą pieczą poszkodowany si« 
znajduje. Te same osoby mogą rów 
nież wnieść oskarżenie za małoletnie 
go, który ukończył lat 17. Ten moż« 
również sam popierać oskarżenie 
może również sprzeciwiać się wniesie
niu oskarżenia przez swych zastęp 
ców.

W razie śmierci pokrzywdzonego w 
ciągu 3 miesięcy od chwili śmierci 
mogą w charakterze oskarżycieli wy 
stąpić małżonek, rodzice, dzieci 
wnuki.

Michał Howorka.

Największy teleskop świata
W najsłynniejszem obserwatorium ame 

rykańskiem Mount - Wilson, znajduje si« 
olbrzymi teleskop dla obserwacyj astrono 
micznych, bodajże największy na świecie 
którego zwierciadło posiada 100 cali, czyi 
2,5 metrów w średnicy. Obecnie przygoto
wano projekt budowy nowego, dwa razj 
większego teleskopu, którego zwierciadle 
będzie miało 5,1 metrów średnicy, czyi: 
czterokrotnie większą powierzchnię od 
pierwszego. Będzie ono wykonane z jed 
nego kawałka szkła, a nie, jak to dotąd ro 
biono, klejone z kilku części.

Wykonanie tak olbrzymiego zwiercia 
dła nastręczy sporo trudności, z których 
największe będą polegały na dobrem i jed 
nolitem polerowaniu tarczy szklanej oraz 
na zabezpieczeniu jej przed wypaczeniem 
pod wpływem zmian temperatury. Wyko 
nawcy projektu zamierzają zaradzić, zwła 
szcza temu ostatniemu kłopotowi, w ten 
sposób, że cała tarcza będzie odlana 
kwarcu, który jest prawie nieczuły na 
średnie zmiany temperatury, a następnie 
roztopiona na powierzchni, aby oczyścić je 
z baniek powietrznych i nadać jej jednoli
tą strukturę; wreszcie tarcza będzie podda
na pocieraniu i polerowaniu, aż nie nabę 
dzie wymaganej dokładności pod wzglę 
dem wymiarów i własności fizycznych.

Nowy teleskop będzie przeznaczony dla 
instytutu technologicznego w Kalifornji 
gdzie będzie prawdopodobnie ustawiony 
w nowem obserwatorjum astrofizycznem, 
które będzie współpracować z obserwato
rium Mount - Wilson. Koszta jego budowy 
będą pokryte przez znanego bogacza ame
rykańskiego Rockefellera. Łuk.

Jak utrzymać kwiaty cięte 
długo w świeżości

Liczne doświadczenia wykazały, te do
dawanie do wody, w której tkwią bukiety, 
roztworu aspiryny lub uspulum, nie tylko, 
że nie wpływa na odświeżenie kwiatów, 
ale często im wprost szkodzi.

Doskonały sposób oparty na obserwa
cjach biologicznych, podaje E. Pringsheim 
w „Gartenschónheit". Oto szybkie więdnię
cie i usychanie ciętych kwiatów, trzyma
nych w wodzie, polega na dwóch przy
czynach: parowaniu liści i wdzieraniu się 
powietrza w przecięte naczynia dolnych 
końców łodyg. Każda roślina wyparowy- 
wując przy pomocy liści wodę, pobieraną 
z podłoża, wciąga ją w ten sposób ustawi
cznie z dolnych części ku górze. Jeśli za
tem utniemy roślinę jakąś i nie włożymy 
jej natychmiast w naczynie z wodą, to o- 
czywiście w miejsce wody w dolnej części 
łodygi wchodzić będzie powietrze; to zaś, 
wciągane zwolna ku górze, napełniać bę
dzie komórki całej rośliny, powodując o- 
czywiście jej więdnięcie. Cóż więc czynić 
należy, aby temu zapobiec? Rzecz prosta! 
Oto przedewszystkiem rośliny zaraz po ich 
obcięciu zabezpieczyć należy od utraty wo
dy skutkiem parowania; w tym celu nale
ży je zawinąć szczelnie w papier pergami
nowy lub wstawić pod niewielki klosz 
szklany dobrze do podstawy przylegający; 
następnie, tuż przed włożeniem roślin do 
wody, należy łodygi parę centymetrów 
przyciąć, jednak we wodzie nie na powie
trzu, tak, by w łodygi po ich obcięciu we
szła już woda a nie powietrze. —

Lepszy jeszcze skutek osiąga się trzy
mając cięte rośliny przez parę godzin w 
wodzie koronami w dół zanurzone tak, by 
z dolnych końców łodyg, nakrytych wodą, 
wydostać się mogło powietrze, jakie weszło 
tam przedtem skutkiem parowania liści.

W ten sposób uzyska się zupełne na
wodnienie roślin, które bez codziennego 
przycinania łodyg utrzymują się w świeżo
ści przez czas dłuższy. Baczyć jednak na
leży, by przy każdej zmianie wody dolne 
końce łodyg ani na chwilę nie pozostały 
na powietrzu; zatem zużytą wodę wycią
gać lewarkiem, pozostawiając jej w naczy
niu zawsze tyle, by końce łodyg były wciąż 
pod wodą. —■ F, Teodorowicz

Bandytyzm w powiecie 
żydaczowskim

Trzech nieznanych sprawców włamało 
się do mieszkania ks. Jana Górala w Iło
wie, skąd skradli z pokoju rzeczy warto
ści 1,440 zł oraz pieczęć parafjalną. Ci sa
mi włamali się w nocy przez strych do 
sklepu Eljasza Teicha w Iłowie. Domow
nicy wszczęli alarm, lecz napastnicy pod 
grozą rewolweru zrabowali 500 zł w go
tówce i artykuły domowe. Następnego 
dnia gajowy z Iłowa Płaszewski spotkał 
w lesie wymienionych osobników, mają
cych twarze pomalowane czerwoną farbą, 
a nadto czarne okulary. Po oddaniu trzech 
strzałów do Płaszewskiego bandyci zbiegli 
w głąb lasu. Przeprowadzone dorywcze 
dochodzenia doprowadziły do ujęcia 
trzech parobków.

Swój do swego po swoje!
Hasło „Swój do Swego po Swoje“, 

prowadzone intensywnie w czasach nie
woli na terenie b. zaboru pruskiego 
stworzyło polski stan mieszczański i 
spolszczenie miast polskich na terenie 
tegoż zaboru. W całej tej pracy przyj
mowało udział intensywny duchowień
stwo rzymsko - katolickie z księżmi: Pa
tronami Augustynem Szamarzewskim, 
Piotrem Wawrzyniakiem i Stanisławem 
Adamskim na czele. Duchowieństwo 
rzymsko - katolickie b. zaboru pruskie
go stworzyło potęgę ekonomiczną Wiel
kopolski. Pomorza i częściowo Górnego 
Śląska i przeniosło swoją działalność na 
teren Prus Wschodnich na Powiśle, 
Warmję, Mazury i wychodżtwo polskie 
w Niemczech (specjalnie w Nadrenji).

Tego rodzaju działalność doprowadzi
ła do stworzenia całego zastępu wykwa
lifikowanych kupców, przemysłowców i 
rzemieślników, t. j. mieszczaństwa pol
skiego, którego wysiłkami została zorga
nizowana Powszechna Wystawa Krajo
wa w Poznaniu a wyrazicielami tego 
mieszczaństwa polskiego są: Prezydent 
miasta Poznania p. Cyryl Ratajski, Pre
zes Rady Miejskiej Inżynier Witold He- 
dinger i Naczelny Dyrektor Powszech
nej Wystawy Krajowej Dr. Stanisław 
Wachowiak (syn górnika z Nadrenji).,

Jest rzeczą wskazaną, aby społeczeń
stwo polskie z b. zaboru rosyjskiego i 
austrjackiego szło śladami wypróbowa
nej pracy b. dzielnicy pruskiej pod ha
słem „Swój do Swego po Swoje“ i przy 
wybitnym współudziale duchowieństwa 
rzymsko - katolickiego tych zaborów 
doprowadziło do stworzenia mieszczań
stwa polskiego w miastach Kongresów
ki, Kresów Wschodnich i w Malopolsce. 
Jaki rezultat tej pracy być może niech 
posłuży statystyka miasta Poznania, w 
którym jest 96 proc. Polaków - katoli
ków 3 proc. Niemców i niecały i proc. 
Żydów, w mieście Gostyniu niema ani 
jednego Żyda i znajduje się 100 proc. 
Polaków - katolików, w Rawiczu pozo
stała jedna rodzina żydowska, w Gnieź
nie na 30 tysięcy mieszkańców jest 30. 
Żydów obojga pici.

W tej pracy na terenie b. zaboru ro
syjskiego i austrjackiego może służyć 
pomocą społeczeństwo b. zaboru pru
skiego, wysyłając na żądanie kierowni
ków wykwalifikowanych spółdzielni o- 
raz kupców i rzemieślników samodziel
nych i to na żądanie społeczeństwa b. 
zaboru austrjackiego i rosyjskiego, two
rząc tym sposobem zaczątki prawdziwe
go i fachowo wydoskonalonego miesz
czaństwa polskiego.

Kto chce osadzić rzemieślnika lub 
kupca na terenie b. zaboru rosyjskiego 
i austrjackiego, niech zwróci się do To
warzystwa „Rozwój“ w Poznaniu, Aleje 
Marcinkowskiego 24, a kto chce otrzy
mać fachowego kierownika spółdzielni, 
niech zwróci się do Patronatu Spółek 
Zarobkowych w Poznaniu, Plac Wolno
ści 18 lub do „Rozwoju“, Aleje Marcin
kowskiego 24.

Hasło „Swój do Swego“ intensywnie 
przeprowadzone w społeczeństwie pol- 
skiem na terenie całej Rzeczypospolitej 
dla chleb mil jonom Polaków, którzy wy
jeżdżają dzisiaj po chleb do Francji i A- 
meryki, a w Polsce my sami swoją nie
zaradnością i brakiem dyscypliny spo
łecznej utrzymujemy 3 miljony żydów 
elementu niepewnego i wrogiego pań
stwowości polskiej.

Musimy pamiętać, że element żydow
ski w przełomowych chwilach narodu 
polskiego zawsze będzie albo obojętnie 
bezczynny wewnątrz Państwa, albo wro- 
go działający na wewnątrz i zewnątrz 
Państwa i dlatego wytworzenie miesz
czaństwa polskiego w miastach całej 
Rzeczypospolitej jest koniecznością dzie
jową i zadaniem obecnej chwili. W cią
gu najbliższych 25-ciu lat musimy stwo
rzyć w całej Polsce potężny element 
mieszczański polsko - katolicki, który 
będzie jednakowo czuł i współdziałał z 
:ałą społecznością polską.

JFIARNOŚC NA CELE OŚWIATOWE 
WZMACNIA POTĘGĘ RZECZY- 

POSPOLITEJ POLSKIEJ.
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KULTURA FIZYCZNA
Po sukcesach naszych wioślarzy

Po mistrzostwach pływackich Polski

ostatnich regatach — co wykazało postę
powanie w czwórkach bez sternika — 
poniósł najsromotniejszą klęskę. Mimo 
obsadzenia pięciu biegów nie zdobył ani 
jednego pierwszego miejsca, zadowala
jąc się dwoma drugimi i trzema trzeci
mi,a przegrał wszystkie biegi bezapela
cyjnie. „B. T. W.“, startując w ośmiu 
konkurencjach i to na własnym torze, 
był po dwa razy pierwszy, drugi i trze
ci, raz — czwarty, zdobywając tylko jed
no, bardzo wątpliwe zresztą, mistrzo
stwo.

Organizacja rągat, poza punktualnem 
rozpoczęciem biegów, mocno szwanko
wała, lecz mamy nadzieję, że przy mi

strzostwach Europy lepiej wypadnie. Po
dawanie wyników przez głośniki za 
miast megafonów jest niewłaściwe, gdyż 
glos wychodził chrapliwie i niezrozu
miale; należy to zmienić na 18 bm„ a po 
nadto unikać równoczesnego zapowiada
nia przez głośniki i tubę. Tablica po 
drugiej stronie kanału powinna posia
dać numery przynajmniej jeszcze dwa 
razy większe, bowiem golem okiem doj
rzeć ich nie można, a poza tem należy 
skoordynować wywieszanie na obu ta
blicach, aby np. nie wymieniano na jed
nej 3 załóg, a na drugiej —- 4, jak to się 
zdarzało. Dalej — stale spacerowanie w 
przejściach na trybunach w czasie bie
gów jest niedopuszczalne, gdyż unie
możliwia obserwację. Wreszcie za co- 
najmniej niewłaściwe należy uważać 
strofowanie klaskającej publiczności 
przy ogłaszaniu wyników, co uczyniono 
w niedzielę po biegu czwórek o mistrzo
stwo Polski i to w dodatku w tak nie
grzeczny sposób.

Na zakończenie powrócić musimy do 
rozgrywki aż do skutku w biegu czwó
rek bez sternika o mistrzostwo Polski. 
Ze startu wyruszyły 3 za’ogi: „AZS.“- 
Warszawa, „B. T. W.“ i ,.K. W. 04“. Na 
500 m. zderzyły się łodzie „A. Z. S.“ oraz 
„B. T. W.“, zatrzymały na chwilę i po 
krótkim namyśle ruszyły dalej tak. że 
metę przepłynęły, kończąc za „K. W. 
04“. Zupełnie prawidłowy ten bieg unie
ważniono, oświadczając, że go przerwał 
arbiter, chociaż, załogi przejechały już 
1/3 toru, a tego ostatniego za łodziami 
na motorówce nie było. Ciekawi jeste
śmy, jakby postąpiły miarodajne czyn
niki przy 6 łodziach?... Czy i wówczas, 
dlatego, że ich wybrańcy nie umieją ste
rować, unieważnionoby konkurencje?... 
O biegu decyduje prowadzący go arbi
ter, jako sędzia główny. W danym wy
padku chcial on przeprowadzać głoso
wanie, na co nie zgodził się jeden z 
trzech arbitrów, oświadczając, iż mi 
strzostwo należy przyznać „K. W. 04“, a 
pomiędzy pozostaemi urządzić elimina
cję o drugie miejsce; drugi arbiter był 
za dyskwalifikacją „AZS.“; wreszcie 
trzeci, projektodawca głosowania, który 
zawsze otaczał specjalną opieką „AZS“,, 
forsując już w ubiegłym roku wyjazd 
tego klubu do Amsterdamu z pominię
ciem „K. W. 04“ — zdecydował o powtó
rzeniu biegu przez wszystkie trzy załogi.

O chwiejności odpowiedzialnych 
czynników świadczy fakt, iż nawet w 
komunikacie oficjalnym dla prasy na 
stronie trzeciej podano: „Z powodu za
szłej kolizji zdyskwalifikowano osadę 
„Akad. Zw, Sport.“ - Warszawa; roz
grywka między „KI. W. 1904 r.“ a „Byd. 
Tow. Wiośl.“ zostanie powtórzona przy 
końcu regat.“

No, i powtórzono bieg ten w warun
kach, które uczyniły z niego parodję. 
Specjalny opiekun „AZS.“ przeforsował 
jego udział tak, że o zmroku, gdyż o go
dzinie 20, stanęły na starcie wszystkie ło
dzie. Po wyruszeniu w dystans znów 
dwaj faworyci wpadli na pale i tratwy; 
bieg przerwano podczas gdy „K. W 04 
jechał dalej. Ogłoszono, że zaszedł wy
padek z powodu ciemności, a za 5 mm.. 
gdy zapadł jeszcze większy zmrok — 
puszczono załogi w dystans po raz trze
ci. Zwyciężyło „B. T. W.“ bardzo nie
znacznie przed „K. W. 04‘, no i tem się 
reżyserja zadowoliła, przyznając, mimo 
słusznych protestów Poznania, mistrzo
stwo „zwycięzcy" Taki miała przebieg 
ta smutna parodja. urągująca wszelkim 
zasadom sportowym. Wyrażamy prze
konanie, że powyższy wypadek ze wzglę
du na dobre imię naszego wioślarstwa 
nie można uważać za zlikwidowany i że 
zajmą się nim w kategoryczny sposób 
władze P. Z. T. W.

Stwierdzamy raz jeszcze, że poznań
scy wioślarze przyczynili się walnie do 
popularyzacji tego szlachetnego sportu 
na miejscowym gruncie, nic więc dziw
nego, że już dzisiaj napływają zgłosze
nia na członków naszych dzielnych klu
bów.

Dziesiąte, jubileuszowe regaty P. Z.
T. W. o mistrzostwo Polski w dniach 
3 i 4 sierpnia w Bydgoszczy, oczekiwa
ne z niezwyklem zainteresowaniem ze 
względu na mistrzostwa Europy, które 
odbędą się również w Bydgoszczy, przy
niosły — j.akżeśmy już zaznaczyli po
krótce w sprawozdaniu — olbrzymi suk
ces ośrodkowi poznańskiemu. Załogi „K.
W. 04“ i „Trytona“ były w niektórych 
biegach wprost bezkonkurencyjne i 
zwyciężały jak chciały, wykazując do
skonały styl, czego o ich przeciwnikach, 
niestety, powiedzieć nie można. Tak sa
mo załogi „Polonji“ i „AZS.“ poznań
skiego wykazały, że rozporządzają do
brym materjalem, lecz wobec braku tre
nera mało jeszcze wyrobionym. Wresz
cie miłą niespodziankę zgotowały nasze 
wioślarki, bijąc po rocznem zaledwie 
istnieniu znacznie starszy Warsz. KI. 
W., co jest sukcesem nielada.

„K. W. 04“ Poznań startował w 5 bie
gach i zajął w czterech pierwsze miej
sca, zdobywając w tern trzy mistrzo
stwa; tylko w jednym — czwórek bez 
sternika, gdzie brał udział aż 3 razy, 
wskutek tej nadprogramowej eliminacji 
aż do skutku zajął drugie miejsce. 
Wszystkie załogi wykazały znaczną po
prawę formy. Na specjalne wyróżnienie 
zasługuje wspomniana czwórka bez ster
nika (J. Mikołajczak, II. Budziński, M. 
Tuliszka i Z. Kasprzak), która mimo 
krzywdzącego rozstrzygnięcia komisji 
sędziowskiej na zlecenie władz klubu 
bez szemrania jechała ponownie dwu
krotnie; nadmienić przytem należy, że 
dwaj pierwsi z tej załogi wygrali w bie
gu mistrz, dwójek bez sternika, ostat
ni —- jechali w zwycięskiej ósemce o 
mistrz. Polski. „K. W. 04“ dowiódł tem 
samem, że zdobycie dwóch mistrzostw 
w ubiegłym roku, określone przez wpły
wowy czynnik zarządu P. Z. T, W. jako 
przypadkowe, było tymczasem istotnie 
zasłużone; obecnie nietylko, że je obro
nił, lecz wywalczył jedno dalsze i może 
się uważać za moralnego mistrza w 
czwórkach bez sternika. Wobec zastoso
wania w niedzielę słynnych już praktyk 
z eliminacjami w ubiegłym roku, raz 
jeszcze podkreślić musimy krzywdę wy
rządzoną „K. W. 04“ przez niewyslanie 
jego załogi na olimpjadę, co starano się 
złagodzić przyznaniem ośrodkowi po
znańskiemu ósmaka.

Wyniki mistrzostw Polski, łącznie z 
sukcesami na regatach międzyklubo- 
wych w Bydgoszczy w dniu 7 lipca wy
suwają „K. W. 04“ na czoło towarzystw 
wioślarskich w Polsce i są godnem u- 
czczeniem 25-lecia jego założenia, przy
padającego w bieżącym roku. Uzyskano 
tak piękne wyniki dzięki zgodnej współ
pracy wszystkich członków, pod kierow
nictwem zarządu na czele z zasłużonym 
prezesem p. W. Stopą, długoletnim wi- 
ceprez. p. M. Garsteckim, oraz wiceprez. 
sportowym p. Kulikowskim.

Pozn. Tow. Wiośl. „Tryton“, które 
startowało w pięciu biegach, znajduje 
się również w dobrej formie, dowodem 
czego fakt, że zdobyło cztery pierwsze i 
jedno drugie miejsce. Pokonało w bie
gu V — „K. W. Toruń“; w VIII — „W 
T. W.“ i „AZS. - War.“; w XII — uległ 
tylko nieznacznie „B. T. W.“, zajmując 
drugie miejsce przed „T. W. Włocła
wek“, „K. W. Toruń“, „K. W. Gryf-Byd- 
goszcz“ i ,,T. W. Polonja - Poznań“; w 
biegu XIII załoga „Trytona“, jadąc poza 
konkursem, bije tegorocznego mistrza 
„K. W. „Toruń“, oraz w XV — „Tryton 
zajmuje pierwsze miejsce przed „AZS“- 
Poznań i „B. T. W.“ Nie mogąc z powo 
du PWK. wystawić swych najlepszych 
załóg, „Tryton“ nie obsadził żadnego 
biegu mistrzowskiego, lecz w elimina
cyjnych tak zaznaczył dobitnie swą prze
wagę, że jedną jego załogę wyznaczyły 
władze P. Z. T. W. do eliminacji przed 
mistrz. Europy, a drugą ostatecznie de 
sygnowały już do reprezentowania barw 
Polski. Zasługę tych powodzeń należy 
przypisać obok sumiennej zaprawy wio
ślarzy, zarządowi, który stworzył dogod
ne warunki do treningu, na czele z prez, 
p. M. Stuermerem i wiceprez. sporto
wym p. L. Chudzińskim.

Obok tych dla nas radosnych faktów, 
były również i smutne. W roku, w któ
rym musimy w kraju stawić czoło naj
poważniejszym załogom zagranicznym, 
należało przypuszczać, że inne ośrodki 
wioślarskie, posiadające bez porównania 
lepsze warunki wodne od Poznania nie
tylko utrzymają swą formę, ale przez 
pilny i racjonalny trening jeszcze ją po
prawią. Tymczasem mistrzostwa wyka
zały zupełny spadek klasy dotąd przodu
jącej w wioślarstwie Warszawy i Byd
goszczy. Stołeczny „AZS. , faworyzowa
ny stale i uprzywilejowany nawet na

Dzieje polskiego sportu pływackie
go wykazują nam gwałtowną poprawę 
wyników trzech pierwszych latach 
1922—1924, jako następstwo pierwszej 
racjonalnej pracy; dalej widzimy za
łamanie się tego postępu w latach 
1925 do 1926, i okres kryzysu, w któ
rym wyczerpano możliwości postępu 
w starych prymitywnych stylach, a 
nie opanowano jeszcze crawla. Przy
szedł okres nowych skoków nadzwy
czaj gwałtownych, w latach 1927-8. 
Zdawało się jednak po roku zeszłym, 

którym padły ogółem 44 oficjalnew .
rekordy polskie i drugie tyle nieofi
cjalnych, w którym nieraz po sześciu 
zawodników osiągało wynik lepszy od 
mistrza z roku poprzedniego, że teraz 
o każdy dalszy krok naprzód będzie 
trudniej, że już teraz każdy rekord bę
dzie sensacją, a każda urwana jemu 
sekunda owocem ciężkiej pracy .

Tymczasem plon tegorocznych mi
strzostw przeszedł najśmielsze ocze
kiwania optymistów. Nietylko, że w 
ciągu trzech dni zawodów padło aż 
17 rekordów, w tem kilka nowych, ale 
nadto niektóre z nich doznały popra
wy bardzo znacznej. Przyczynia się do 
tego stanu rzeczy w pierwszej mierze 
ta okoliczność, że obecnie wielu już 
pływaków czołowych korzystało z 
krytej pływalni zimą.

Do tych należy w pierwszym rzę
dzie Bocheński, który już zeszłej je
sieni okazał się wielkim talentem 
pływackim i który po zimie w Bruk- 
sełli zbliżył się do czołowej klasy bel
gijskiej. Bocheński jest w zasadzie 
sprinterem, jednak i na długie mety 
jest on niemniej dobry. Pocieszającym 
jest fakt, że jest on dalekim w Polsce 
od bezkonkurencyjności. Tak więc na 
setkę Szrajbman, mimo ciężkich wa
runków treningu (przebywa w woj 
sku), mimo zdecydowanej porażki w 
zawodach, jeżeli chodzi o czasy ustę 
puje Bocheńskiemu o ułamek sekun
dy. Na tym samym poziomie jest w 
setce Kot. W miarę wzrastania dy
stansu przewaga Kota róśnie. Jeszcze 
na 200 m. Bocheński jest górą. Jednak 
na 400 m. równość jest niemal zupeł
na. Zwycięstwa Kota w mistrzostwach 
nie należy uważać za dowód jego 
wyższość nad rywalem. Natomiast po
wyżej 400 m. Kot ma przewagę bez 
względną. Do tej trójki dochodzi Kra- 
tochwila, którego wyniki stanowią 
dla nas niejako zagadką, gdyż AZS 
nie sprowadził go na mistrzostwa. Nie 
ulega wątpliwości, że nie ustępuje on 
znacznie Kotowi i Bocheńskiemu.

O ile dobre wyniki Bocheńskiego w 
sprincie nie były niespodzianką dla 
nas, o tyle jego świetna forma na 
metach dłuższych jest wręcz rewela
cyjna.

Okoliczność, że mamy dwóch ludzi 
o zupełnie równej klasie, jest w prze
dedniu trójmeczu słowiańskiego nie
zwykle dla nas ważna. Zyskujemy 
przez to ogromnie na pewności, zwła
szcza w porównaniu z Jugosławją, 
która ma jednego świetnego Senjano- 
wicza i następnych zawodników już o 
parę klas słabszych.

Jeżeli chodzi o objektywną ocenę 
wyników Bocheńskiego i Kota, to 
stwierdzić trzeba, że mimo wszystko 
w setce jesteśmy jeszcze dobrze zaco
fani. Uzyskaliśmy wprawdzie już po
ziom Jugosławji, Hiszpanji czy Grecji, 
może go nawet przewyższyliśmy, ale 
to jeszcze mało. Natomiast znacznie 
lepiej rzecz przedstawia się w 400 m., 
a zgoła doskonale na 1500 m., skoro 
się zważy, że na Olimpjadzie Amster
damskiej Europa pokazała zaledwie 5 
pływaków lepszych w tej specjalności 
od Kota — Gambiego, Perentina, de 
Mana, Antosza i Handschuhmachera. 
Nawet sam tak głośny dziś Taris miał 
czas 23 : 41, a więc o całe 6 sekund 
gorzej od naszego mistrza!

Wbrew leniu fo działo się na po
czątku istnienia polskiego sportu pły
wackiego, w stylu klasycznym ponie
śliśmy fiasco. Jurkowski nie posuwa 
się nic naprzód i zapewne już nie po
sunie się, a z ;ego rywali żaden dziś 
jeszcze nie był dlań groźnym. Ka
niewski — rewelacja dla Poznania, 
pierwszym pływak poznański w repre
zentacji Polski — dziś jeszcze dale
kim jest od klasy międzynarodowej. 
Jednym człowiekiem, który mógłby tu 
osiągnąć lepsze wyniki jest,.. znów 
Jan Kot, który na treningach gładko 
bije Jurkowskiego i w „żabce“! Cóż, 
kiedy w 6 konkurencjach naraz star
tować nie może.

To samo jest w pływaniu nawznak. 
Kot lepszy od wszystkich nie startuje. 
Nie przyjechał również na mistrzo
stwa młodziutki fenomen, 15-letni 
Karliczek z „E. K S.“ Schónfeld nie 
chcial już stawać, a leniwy zwycięzca

zeszłoroczny Trytko znalazł niespo
dziewanie pogromcę w pracowitym 
Smolce, zwycięzcy mistrzostw z roku 
1923, senjorze obecnych czynnych pły
waków.

Najlepszy stosunkowo wynik osią
gnąć może drużyna polska w sztafecie 
4 X 200 m. wobec doboru prawie 
równych siłami 4 zawodników. Bo
cheński ze swym 2:37, Kot z 2:42, 
Szrajbman z 2:47 i wreszcie Krato- 
chwila, którego wynik jest zagadko
wy, ale napewno lepszy od 2:50, sta
nowią drużynę z którą liczyć się musi 
zarówno Belgja jak i Czechosłowacja.

Najmocniejszym dziś jednak punk- . 
tem naszym są skoki. Maerz może być 
postawiony wszystkim jako wzór pra
cowitości, wycyzelował bowiem swą 
formę tak dalece, że dziś ma kilka 
punktów popisowych, w których ska- 
cze zupełnie bez zarzutu. Wbrew temu 
co było dawniej, jest on lepszy w 
trampolinie niż w wieży. Pewną cięż
kość okupuje on w zupełności precy
zją wykonania i pewnością skoku, W 
Polsce stanowi on klasę sam dla sie
bie. Niespodziewanie dobrze zaprezen
tował się. w skokach wieżowych młody 
Remiszewski z AZS, który w tym 
roku debjutuje i trafia do reprezen
tacji. Starkopf (Makabi), Grabiec 
(PTP) i Kuźniarz (Gisz.) stanowią ma- 
terjał dobry ale jeszcze niewypraco- 
wany. Szczególnie obiecujący przed
stawia się Grabiec, który ma dobro 
zadatki.

Nieporównanie większym od Maer- 
za talentem jest jednak Schnatzków- 
na (BBSV.). Po jej pierwszym debju- 
cie w Warszawie, który w niczem nie 
zdementował famy jaka się o niej 
rozeszła w końcu zeszłego sezonu (za
częła ona wogóle skakać dopiero po 
mistrzostwach!) — jest to naprawdę 
skoczek z Bożej łaski. Do najtrudniej
szych skoków, których nigdy nie wy
konywała, zabiera się ona z taką ła
twością i z taką pewnością siebie, jak
by chodziło o dziecinną zabawkę i, co 
dziwniejsze od pierwszego razu robi 
każdy skok dobrze. Talent jej jest 
wręcz rewelacyjny, tak jak przed paru 
laty pokazał się nagle i zabłysnął 
odrazu talent Konopackiej. Schnatz- 
kównę można z Konopacką porównać 
śmiało, i zdaniem mojem, stoją przed 
nią otworem najdalej idące i naj
śmielsze możliwości. Ma ona przecież 
łat 16, a już dziś, nie obchodząc jesz
cze rocznicy rozpoczęcia treningu w 
tym sporcie, należy bezsprzecznie do 
czołowej klasy Europy.

Jej konkurentki natomiast — Ko- 
kali - Kowalewska i Schlesingerówna, 
mimo wysiłków i wieloletniej pracy, 
mimo widocznej poprawy, pozostają 
wciąż na poziomie, którym nigdzie za
granicą nie możnaby się poszczycić.

Przechodząc do konkurencyj pły
wackich pań, stwierdzić trzeba, że 
setka przyniosła nam pewne rozcza
rowanie. Skoro w zeszłym roku 6 za
wodniczek pobiło rekord polski, moż
na było liczyć na to, że obecnie nie 
nastąpi załamanie. A jednak, mimo 
zimowych pływalni, dziś nikt wyni
ków z Królewskiej Huty nie osiągnął. 
Wprawdzie wzrósł znacznie wybór za
wodniczek, ale ku wielkiej klasie żad
na z nich jakoś się nie zbliża. Jeszcze 
gorzej stoi sprawa z dłuższemi meta
mi — 400 i 1.500 m. gdzie wciąż po
kutują stare style, a crawl nie znalazł 
prawa obywatelstwa. To też w stylu 
dowolnym nikt tego roku tytułu mi
strzowskiego nie osiągnął.

Przeciwnie natomiast do konku
rencji męskich, widać postęp w sty
lach określonych. Taka Nowakówna 
w 100 m. nawznak nie tylko że w Pol
sce stanowi klasę sama dla siebie, ale 
jest dobra i na stosunki zagraniczne. 
W stylu klasycznym Iiajzerówna, któ
ra razem z Kuncewiczem była przez 
5 lat niepokonana razem z nim teraz 
schodzi z horyzontu. Miejsce jej zaj
muje 16-letnia Reicherówna, która już 
dziś bije jej rekordy. Po tej zawod
niczce wiele się można spodziewać, 
ale niestety ona sama jedna znajduje 
się w okresie wielkich postępów.

Sztafeta 4 X 100 m. mimo że jesz
cze bardziej wyrównana od sztafety 
panów, nie przedstawia sobą żadnej 
siły, jeżeli chodzi o spotkanie między
państwowe. Nie możemy zdobyć się 
na lepszą przeciętną, jak 1:37 do 38. A. 
to nie wystarcza.

Tak przedstawiają się wyniki zwy
cięzców. Tych, którzy zajęli miejsca 
dalsze, a których wielka liczba i wy
równana zwarta ława stanowi naszą 
siłę i podstawę do wiary w przyszłość, 
w ramach niniejszego artykułu niepo
dobna, było omówić. Wrócimy do nich 
kiedyindziej.

T. Semadeni,
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Bilans prasy polskiej po 200 latach
W roku bieżącym minęły 2 wieki 

nieprzerwanej pracy polskiej na ni
wie prasy. Wobec tego nietylko spe
cjaliści, ale cały ogół inteligentny 
interesuje się w tej chwili żywiej za
gadnieniami rozwoju prasy i szuka 
źródłowo opracowanych wydawnictw, 
przedstawiających całokształt nasze
go dorobku na tem polu. A nadmienić 
tutaj musimy niestety, że nasza lite
ratura o prasie jest bardzo uboga, 
biak naprzykład dotychczas zupełnie, 
szeroko zakrojonego dzieła, któreby 
przedstawiło źródłowo historyczny 
rozwój prasy polskiej.

Tem większą usługę oddają więc 
społeczeństwu Katalogi Prasowe „Pa
ra“, których rocznik I. ukazał się już 
w roku 1921 jako „Pierwszy Polski 
Spis Gazet i Czasopism". W tych 
dniach natomiast ukazał się rocznik 
V. wspomnianego Katalogu, ulepszo
ny znacznie tak pod względem wyglą
du zewnętrznego i pod względem 
treści.

Katalog cały podzielony jest na 9 
części — w zeszłym roku 7 — i poprze
dzony obszernym wstępem. W zwię
złym zarysie zaznajamia tutaj Kata
log czytelnika z historją prasy w Pol
sce, dzieląc ją na przedrozbiorową, 
porozbiorową, wojenną i historję pra
sy w Polsce niepodległej. Uwypukla 
się przytem bardzo silnie nierozerwal
ny związek historji prasy naszej z 
dziejami myśli politycznej narodu, 
której upadek stanowił zawsze o u- 
padku prasy a wzlot i rozwój zawsze 
był bardzo silną podnietą na polu wy
dawnictwa prasowego. Wstęp Katalo
gu zawiera poza tem bliższe oświetle
nie zagadnienia reklamy w prasie, 
stwierdzając, że właśnie ten rodzaj 
reklamy uważać należy jako najsku
teczniejszy. Omawia przytem szereg 
kwestyj z praktyki ogłoszeniowej, po
dając pod tym względem wskazówki 
bardzo cenne dla poszczególnych ga
łęzi naszego życia gospodarczego.

Część pierwsza Katalogu zawiera 
wykaz wszystkich pism w Polsce (ra
zem 1821) i to oświatowych, politycz
nych i społecznych, tak polskich jak 
obcojęzycznych. Znajdujemy tutaj da
ne tyczące tendencji pisma, wysoko
ści nakładu, cen ogłoszeń, ilości la
mów, szerokości, rozmiarów stron 
druku, wysokości przedpłaty, daty za
łożenia, nazwiska naczelnego redak
tora i wydawcy etc. Wykaz podzie
lony jest według województw. Na 
podstawie tych danych stwierdzamy, 
że ilość czasopism polskich utrzymu
je się mniejwięcej w jednym pozio
mie. Wzrasta natomiast ilość czytel
ników, co przyczynia się niewątpliwie 
do wewnętrznej konsolidacji wydaw
nictw.

Część druga Katalogu Prasowego 
zawiera spis pism polskich wychodzą
cych zagranicą (razem 167). Ńa czele

Nareszcie!...
Stała się wielka rzecz! Rząd nasz po

stanowił się nareszcie zaopiekować zbiór
ką, hodowlą i eksportem grzybów!

Inicjatywa w tym kierunku wyszła z 
Państwowego Instytutu Eksportowego, 
który, zrozumiawszy wreszcie paradoksal- 
ność stosunków, jakie panują dotąd w tej 
dziedzinie w Polsce, po Syberji w grzyby 
najbogatszej, widząc w bilansie handlo
wym olbrzymią a niczem nie dającą się 
usprawiedliwić przewyżkę importu grzy
bów do Polski nad ich eksportem z kraju, 
zwołał na 21 czerwca b. r. pierwszą, jak 
długo Polska istnieje, konferencję w spra
wie wyzyskania bogactwa grzybowego 
kraju. W konferencji- tej udział wziąć 
mieli przedstawiciele ministerstw rolni
ctwa, przemysłu i handlu, skarbu, cen
tralnych instytucyj rolniczych, gospodar
czych i t. p. O wynikach obrad dotąd nie 
było wiadomo. Dopiero dziś mogę się z 
Czytelnikami podzielić wiadomością, o- 
trzymaną z Państw. Instytutu Eksporto
wego w Warszawie w odpowiedzi na 
wniesione tam prywatne moje pismo.

Odpowiedź tę ze względu na jej donio
słość wobec zbliżającego się głównego se
zonu grzybowego podaję tu w całości. 
Brzmi ona następująco:

„Państwowy Instytut Eksportowy. In- 
stitut National d'Exportation. The State 
Export Institute. Staatliches Exportinsti- 
tut — Warszawa, dn. 5 sierpnia 1929 r. — 
Elektoralna 2. L. dz. 11382/37.

W sprawie konferencji grzybiarskiej. 
— Do pana F. Teodorowicza w Poznaniu.

W odpowiedzi na pismo z dnia 31. ub. 
m w powyższej sprawie, Państwowy In
stytut Eksportowy donosi, że w wyniku 
obrad konferencji, która się odbyła w In
stytucie w dniu 21 czerwca r: b. a doty
czyła eksportu grzybów polskich, zostało 
uchwalone utworzenie Syndykatu dla 
handlu i eksportu grzybów Sp. z o. o. z 
siedzibą w Warszawie.

Celem spółki jest:
1) sprzedaż na rachunek poszczegól

nych spólników ich towarów i to tak grzy-

kroczą już od lat dziesiątek Stany 
Zjednoczone Ameryki Północnej z 88 
wydawnictwami, a poza tem repre
zentowane są Ameryka Południowa, 
Belgja, Chiny, Czechosłowacja, Fran
cja, Litwa, Łotwa, Niemcy, Rumunja 
i Rosja Sowiecka. Wśród miast zagra
nicznych większemi ośrodkami prasy 
polskiej są Chicago, Cieszyn Czeski i 
Paryż.

W trzeciej części Katalogu umiesz
czony jest spis kalendarzy książko
wych wychodzących w Polsce, poda
jąc bliższe dane co do formatu ich, 
wydawcy, cen ogłoszeń etc. Część 
czwarta zawiera wykaz alfabetyczny 
czasopism, kalendarzy i gazet i uła
twia temsamem bardzo znacznie 
orjentację w Katalogu samym. Na
stępna część natomiast podaje wykaz 
miast ponad 3.000 mieszkańców i li
czebnie mniejszych, o ile w danej 
miejscowości ukazuje się pismo, a 
temsamem ułatwia orjentację w re- 
gjonalnem rozmieszczeniu naszej 
prasy.

W następnej części umieszczono 
specjalny spis prasy zawodowej i 
sportowej, co wobec wzmagającego 
się w Polsce zainteresowania tym 
działem prasy zostanie niewątpliwie 
przyjęte przychylnie. Część siódma 
podaje spis pism obcojęzycznych w 
Polsce. Przytłaczającą większość po
siadają pisma niemieckie, następują 
co do ilości żydowskie a poza tem idą 
ukraińskie itd.

Część ósma zawiera spis najważ
niejszych pism politycznych i czaso
pism zawodowych zagranicznych. 
Wobec rozwijających się coraz bar
dziej naszych szans eksportowych i 
zacieśniających się coraz silniej wę
złów międzynarodowych zestawienie 
choć tylko najważniejszych pism za
granicznych w Katalogu Prasowym 
bardzo jest pożądane, stwarzając dla 
sfer handlowo - przemysłowych bar
dzo pożądany podręcznik. Ostatnia 
dziewiąta część, podaje jako dział 
ogłoszeń bardzo wiele ciekawych 
szczegółów o poszczególnych pismach, 
których z natury rzeczy w spisie sa
mym zamieścić nie było można. Nad
mieniamy jeszcze, że do Katalogu do
łączono mapę gazetową Polski, dającą 
bardzo jasny pogląd na rozmieszcze
nie prasy naszej w poszczególnych 
województwach.

Całość pod względem technicznym 
czyni wrażenie bardzo estetyczne. Ka
talog nabyć można w wszystkich księ
garniach oraz centrali firmy „Par" w 
Poznaniu, Aleje Marcinkowskiego 11 i 
Oddziałach jej w Warszawie, ul. Brac
ka 17, w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 72, 
w Katowicach, ul. Poprzeczna 8, w 
Krakowie, Rynek Gł. 46, we Lwowie, 
ul. Akademicka 14. w Toruniu, ul. 
Szeroka 46 i w Poznaniu Filja ul. 27 
Grudnia 18.

bów w każdej postaci, jako też i innych 
produktów leśnych i rolnych, jak wszel
kiego rodzaju jagody, owoce i t. p. Sprze
daże te mają się odbywać za odpowiednią 
prowizją, której wysokość ustalą organy 
spółki zależnie od charakteru i formy 
sprzedaży;

2) sprzedaż towarów innych przedsię
biorstw nie należących do spółki;

3) jakościowa standaryzacja tych pro
duktów i normalizacja ich konfekcjono
wania;

4) propaganda i organizacja ich zbiórki;
5) opracowanie reglamentacji ich przy

wozu i wywozu;
6) zastępowanie interesów zawodowych 

spólników wobec czynników urzędowych i 
prywatnych;

7) badanie możliwości i warunków 
zbytu w kraju i zagranicą i informowanie 
o tem członków.

Kapitał spółki ma wynosić 100,900 zło
tych i dzielić się na udziały po zł 5,000 
każdy Udziały mogą być rzeczowe lub 
pieniężne. Spółka zostaje zawiązana na 
czas nieograniczony. Rok obrachunkowy 
spółki zaczyna się z dniem wniesienia jej 
do rejestru handlowego, a kończy się z 
dniem 30 czerwca każdego następnego 
roku.

Zrealizowanie wyżej wspomnianej u- 
chwały na konferencji czerwcowej natra
fiło na przeszkody natury technicznej, 
mianowicie brak upoważnień rejentalnych 
przez poszczególnych członków konferen
cji, wobec czego definitywne zawiązanie 
spółki nastąpi na najbliższej konferencji, 
która ma się odbyć w miesiącu wrześniu 
r b. — Za dyrektora: T. Gawlikowski 
m p.‘*

Stała się zatem dotąd rzecz rozumna, 
piękna, na konferencji wrześniowej stanie 
się rzecz wielka, twórcza!

Ktoś widać znalazł w Polsce legendar
ny kwiat paproci, odkrywający zaczaro
wane skarby! Do ataku na marki, franki, 
funty i dolary ruszą niebawem miljony 
kilogramów rocznie świeżych polskich bo

rowików (prawdziwków), kurków (lisic),
I maślaków, kozaków i podpieńków, zdu

miewając świat nieznaną mu dotąd potę
gą rodzinnych skarbów Polski!

W sprawie tej orjentował się doskonale 
dotąd jedyny człowiek. Był nim świętej a 
niezapomnianej pamięci ks. dr. Jan hr, 
Siemieński. długoletni katecheta Miejskiej 
Szkoły Gospodarstwa Domowego w Kra
kowie. On to pierwszy pchnął polskie 
grzyboznastwo na drogę właściwą, wyjed
nując dlań u ówczesnej, czci najgodniej
szej twórczyni i dyrektorki owej Szkoły, 
pani Bolesławy Bieńkowskiej, pierwszą w 
Polsce placówkę tej nauki w postaci 
„docentury grzyboznastwa praktycznego“. 
Wykłady, gawędy swoje o grzybach, bio- 
rąc w nich zawsze skwapliwie udział, 
zwykł był kończyć ś. p. ks. Siemieński 
słowami: „A no, była Polska drewniana, 
jest Polska murowana, będzie Polska 
grzybowa“. Na poły humorystyczne to 
powiedzenie było jednak jasnowidzeniem. 
Nie przestało mi ono dotąd brzmieć ani 
przez chwilę w uszach: Wierzyłem i za
wsze wierzę, żt nie co innego, jeno grzy
by. Polskę zbogacą, odbudują!

Do pracy więc! Wrzesień nadchodzi! 
Rok dla grzybów śliczny!

Z wielkopolskiego związku
dla popierania turystyki

Pracę Związku w ubiegłym roku moż
na podzielić na dwie zupełnie odrębne 
części: 1) Pracę związaną z ogólnem pod
niesieniem ruchu turystycznego do Polski 
Zachodniej i 2) pracę związaną ściśle z 
Powszechną Wystawą Krajową.

Początkowo Wielkopolski Związek dla 
popierania turystyki, widząc zupełny brak 
podobnej organizacji na terenie Polski Za
chodniej, w porozumieniu z istniejącemi 
już Towarzystwami, a w ezczególnośi z 
Polskim Touring-Klubem w Warszawie i 
Polskiem Towarzystwem Turystycznem w 
Krakowie, postanowił rozwinąć swoją 
działalność na cały teren, obejmując Wiel- 
kopolskę, Pomorze i Śląsk. Opierając się 
na tych przesłankach, biuro Związku ze
brało z tych terenów wszelkie dane prawie 
ze wszystkich większych miast tyczące się 
zabytków, hotelarstwa, komunikacji auto
busowej, kosztów pobytu i wyżywienia. W 
tym względzie bardzo na rękę szły Związ
kowi przedewszystkiem starostwa i magi
straty miast, wykazując najlepszą swą 
wolę w podawaniu szczegółowych i poli
cyjnie sprawdzonych informacyj. Dzięki 
tym informacjom i dzięki żmudnej pracy 
wiceprezesa Związku dr. Kolszewskiego o- 
raz zupełnie bezinteresownej współpracy 
członków Zarządu i Wydziałów Turystycz
ny h województw: pomorskiego i śląskiego 
— został wydany przez Związek piękny i 
bogato ilustrowany „Przewodnik po Po
znaniu i Wielkopolsce z uwzględnieniem 
Pomorza i Śląska" z trójbarwną mapą m. 
st Poznania w ogóln’j ilości 68,000 egzem
plarzy w czterech językach, z czego w pol
skim 45,000 egz., w języku niemieckim 
15 000, we francuskim 5,000 i w angielskim 
3,000 egz. Ogólny koszt wydawnictwa w 
sumie 60,000 zł został częściowo pokryty 
z subwencyj: Ministerstwa Spraw Zagra
nicznych, Banku Gospodarstwa Krajowe
go Starostwa Krajowego w Poznaniu, o- 
raz z sum uzyskanych częściowo ze sprze
daży przewodników, a częściowo z docho
dów jakie dały wycieczki na P. W. K. O- 
prócz tego wydane zostały w dogodnym 
formacie mapy miasta Poznania w czte
rech kolorach, w ilości 6,500 egzemplarzy 
w pięknej okładce i z mapką P. W. K„ 
które sprzedawane są po 50 groszy.

Przewodniki są częściowo sprzedawane 
(polskie po 1,50 zł, obcojęzyczne po 2 zł w 
detalu), częściowo rozdawane bezpłatnie w 
celach propagandowych, w szczególności 
te w językach obcych. Te ostatnie zostały 
też rozesłane do wszystkich konsulatów 
pclskich zagranicą, z prośbą o propa
gandę.

Ponieważ praca różnych towarzystw 
turystycznych w Polsce szła różnemi a na
wet dowolnemi drogami, Związek wystą
pił w zeszłym roku z projektem unifikacji, 
jeśli już nie towarzystw samych, to przy
najmniej ich pracy i zasad ścisłej współ
pracy. Po długich wspólnych konferen
cjach odbytych w Warszawie, Krakowie i 
Poznaniu, postanowiono przedewszyst
kiem na wzór zagranicy wszystkie podró
że ująć w system kuponowy, łącznie z ho
telami i wyżywieniem. Na naszym tere
nie miasta prowincjonalne oświadczyły 
się bardzo chętnie za takim systemem, go
dząc się na rezerwowanie noclegów i wy
żywienia po cenach bardzo przystępnych, 
o ile zamówienie od nas nastąpi 2 dni na
przód. Natomiast hotele i restauracje w 
Poznaniu, pomimo kilku konferencyj od
bytych z ich przedstawicielami, ośwadczy- 
ły swoje desinteressement, spowodowane 
spodziewanym napływem gości w związ
ku z P. W. K. Jeden hotel „Polonia“ przy
jął propozycje, w sprawie zaś wyżywienia 
doszło do porozumienia z jadłodajniami 
prywatnemi. Obecnie jednak — z braku 
spodziewanego napływu gości — niektóre 
hotele i restauracje same zwróciły się z o- 
fertami współpracy, dając dla gości 
Związku jaknajdalej idące udogodnienia.

Od grudnia z. r. cały wysiłek i pracę 
poświęcono sprawom P. W. K„ jej propa
gandzie i organizacji wycieczek tak kra
jowych jak i zagranicznych. Dyrekcja P. 
W. K. w zrozumieniu doniosłości tej pra
cy podwyższyła subwencję Związkowi od 
dnia 1. VI. r. b. do końca Wystawcy do 
3,000 zł. miesięcznie. Subwencja ta jest 
przez Wlkp. Zw. P. Tur. zużyta na czę
ściową administrację biura, które -• w m-

Pan J. P. pisze mi z pod Chojnic na Po
morzu: „W powiecie chojnickim, a zwła
szcza w tej miejscowości, gdzie ja miesz
kam, odbywa si ęjuż obecnie wielki zbiór 
grzybów. 'Mają one być wysyłane do Nie
miec przez tutejszego arendarża, który się 
tak w krótkim czasie wzbogacił, że już 
objeżdża okoliczne wioski własnym sa
mochodem, skupując i zamawiając zbiory 
grzybów.“

Czyż trzeba wyraźniejszej ilustracji na
szych stosunków?

I hodowcy pieczarek niech się już w 
szereg formują! I tą bowiem produkcją 
Syndykat się zajmie gorliwie. Na wrze
sień proponuję wspólną konferencję ho
dowców pieczarek Wielkopolski i Pomo
rza celem zrzeszenia się w związek. Miał
by on w programie m. i. odbieranie od 
członków całej produkcji i sprzedaż jej po 
cenach jednolitych w własnej administra
cji a na rachunek producentów; poza tem 
ewentualną spółdzielczą przetwórnię pie
czarek na konserwy w puszkach i suszone, 
w każdym zaś razie stały kontakt z Syn
dykatem warszawskim.

Feliks Teodorowie z.

kresie możliwości i środków robi dla P. 
W. K. intensywną propagandę.

W celach propagandy ruchu wyciecz
kowego do Poznania posiada Związek w 
różnych miastach Polski 217 „delegatów" 
oraz w Gdyni swego stałego przedstawi
ciela, płatnego na czas trwania P. W. K. 
pensją miesięczną.

Na terenach P. W. K. Związek utrzy
muje biuro informacyjne i wycieczkowe, 
prowadzące również sprzedaż wydawnictw 
krajoznawczych otrzymanych w komis od 
różnych towarzystw pokrewnych.

Celem podniesienia poziomu ruchu tu
rystycznego po Wielkopolsce Związek o- 
trzymal do dyspozycji dwa luksusowe au
tobusy turystyczne, urządzając bliższe i 
dalsze wycieczki po cenach zatwierdzo
nych przez wojewódzki wydział przemy
słowy. Również wszelkie dyspozycje wy
cieczkowe odnośnie wozów turystycznych 
P. K. E. i T. K. A. wychodzą wyłącznie od 
Związku i wozy te odbywają tury, pod egi
dą jego wyszkolonych przewodników.

Celem umożliwienia stałego połączenia 
autobusowego między Poznaniem a Jezio
rem Góreckiem uzyskano od dyrekcji la
sów państwowych zezwolenie na popra
wienie drogi do jeziora, otrzymano po- 
irzebny na ten cel materjał drzewny bez
interesownie. Również otrzymano mate
rjał na postawienie koło jeziora Góreckie
go ławek, schronów przed deszczem i t. p. 
W ten sposób uroczysko Jeziora Góreckie
go zostanie udostępnione dla szerszych 
warstw mieszkańców m. Poznania.

Od dnia 7 czerwca r. b„ t. j. od dnia 
pierwszej wycieczki, biuro Związku prze
prowadziło 54,760 osób, wpłacając dyrekcji 
P W. K. za bilety wstępów 98 568,40 zł. 
Miasto zwiedziło pod jego przewodni
ctwem 11,783 osób, katedrę — 3371, ratusz 
— 2427, muzeum — 7470, zamek — 7149, 
ógrod zoologiczny — 8689. Za pośredni
ctwem Związku wydano obiadów i kola- 
cyj 10,716 porcyj. Przewieziono autobusa
mi 14,312 osób. Przewieziono bagażu sztuk 
3256. Urządzono wycieczek autobusowych 
w okolice 23.

Z życia Towarzystw
Z Tow. Przem. ,Sobieski“ w Poznaniu.

W środę 7 bm. odbyło się w sali Domu Ka
tolickiego na Śródce — półroczne walne 
zebranie Tow. Przemysłowców „Sobieski“ 
w Poznaniu.

Obrady zagaił p. prezes Ruciński, wita
jąc przybyłych członków i gości, wśród któ
rych byli syndyk Izby Rzemieślniczej w Po
znaniu, p. Juszczak oraz syndyk Zw. Tow. 
Przem. i Rzem. p. Tadeusz Piotrowski.

Po przyjęciu porządku obrad wybrano 
marszałkiem zebrania p. Juszczaka. Po 
przyjęciu nowych członków nastąpiły ko
munikaty zarządu, na skutek których u- 
chwalono na „Dom Rzemieślniczy“ 100 zł, 
na kościół w Nieznamierowicach, ziemi 
sandomierskiej 20 zł, oraz uchwalono 
wzięcie gremialnego udziału wraz z sztan
darem w I Ogólnopolskim Zjeździe Rze
miosła w Poznaniu w dniach 8 i 9 wrze
śnia br.

Potem nastąpiły sprawozdania, które 
przyjęto z uznaniem i na wniosek komisji 
udzielono pokwitowania zarządowi. Pie
śnią „Kochajmy się" zakończono obrady.

Tad.
Tow. Przemysłowe na Wildzie. We wtO; 

rek 6 bm. odbyło się w salce restauracji 
„Pod Słońcem" przy Górnej Wildzie, ze
branie Tow. Przem. Obrady zagaił i prze
wodniczył p. prezes Kruger. Wśród innych 
spraw odczytano komunikaty Zw. Tow. 
Przem. i Rzem. i na wniosek zarządu, po 
wyjaśnieniu syndyka Związku p. Tad Pio
trowskiego uchwalono wzięcie gremialnego 
udziału wraz z sztandarem w I Ogólnopol
skim Zjeździe Rzemiosła w Poznaniu w 
dniach 8 i 9 września br.

Żywszą dyskusję wywołało zaproszenie 
Towarzystwa im. św. Władysława na uro
czystość poświęcenia sztandaru, w której 
uchwalono, popierając stanowisko Komite
tu międzytowarzyskiego na Wildzie, nie 
brać udziału. Po załatwieniu jeszcze całe
go szeregu wewnętrznych spraw, zakończo
no kilkugodzinne obrady odśpiewaniem 
pieśni. „Przemysłowi Cześć“, Tad
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Adresy gości P. W. K.
Bad Blankenbnrg (Niemcy):

Pawlik Herman, „Polonia".
Berlin:

junke, „Monopol".
Meyer, „Monopol“.
Mittosch dr., „Monopol“.

Biała:
Ostrogski Jan, „Monopol“.

Białystok:
prydland M., „Royal",

Bielsko:
Brausteter Juljafi, „Polonia“, 
peperle Róża i siostra, „Bazar“.

Borysław: 
grdstein Leon, „Polonia“.
Staniszewski Włodzimierz. „Polonia“.

Bydgoszcz:
Zalewski S. dr., Grobla 1 a, II ptr.

Czernić w:
przyzmakówna Olga, „Monopol“.

Czernowice:
gonrzucki Karol, „Continental“.

Częstochowa:
Chmielewski Marceli, „Polonia“, 
gemper Halina, „Polonia“, 
gemper Czesław, „Polonia“,

Częstocice:
Wielopolska Marja hr., „Continenial**,

Detroit:
Chandler prof„ „Continental“,

Drezno:
Sluka, „Francuski".

Dziewiątkiewrole:
glirirień Olgierd Józef z żoną, „Bazar“,

Gdańsk:
Ehmer Max, „Monopol“.
Garbowicz Bronislaw z żoną, „Bazar*. 
Griffel Zygmunt z żoną, „Continental“, 
plagemann Ernst dr., „Bazar“r 
Raetzel Ernst, „Bazar“.

Gdynia:
¡Adamowicz Mieczysław, „Monopol*, 

Katowice:
Bernatt Janusz, „Polonia“.
Dufraine Alfred, „Continental“,
Harnaś M., „Continental“,
Łabuś Karol, „Continental“.
Majewski Tadeusz, „Polonia“. 
Szeligo-Skorupskl Władysław, »Polonia* 
Szczudło Paweł, „Polonia“,

Kępno: '
glelmińskl, „Francuski“.

Knatyn:
¡Teodorowicz Leon, „Polonia**,

Kolo:
jarecki, „Monopol“. '

Kopenhaga:
Dzieduszycki Antoni hr„ „ContinenTal" .

Kraków:
Ćniekiewicz Jan, „Britania*.
Gajdziński Józef, „Polonia“.
Ruczara Władysław, „Polonia".
Kuczark Franciszek, „Polonia“.
Misiura Juljusz, „Polonia“.
Trzciński Teofil, „Polonia“.
Wielopolska Zofja hr., „Continental“. 
Zakrzewska Regina, „Polonia“,

Krasocin:
Gajdziński Wiktor, „Polonia*

Król. Huta:
Wroński Kazimierz, „Polonia*

Landsberg n. W.:
Kullack Roman z żoną, „Continental*. 

Leszno:
Podczaski Zygmunt, „Britania“,

Litwinowo:
Lityński Walenty, „Bazar“,

Londyn:
Macpherson Wiktor, „Bazar“.

Lwów: -n>
Goldszmyt Zygmunt dr., „Polonia",
Herz H., „Continental“.
Janacż Władysław, „Britania“,
Kapko Wiktor z żoną, „Continental“. 
Kroiński Zbigniew, „Polonia“.
Olszewski Witold, „Polonia“.

Rawicz:
Hertmanowski, „Francuski".

Równo:
Adamczewska Stefanja, „Polonia“. 
Ghoder M„ „Royal“.

Rzeszów:
Dóbel Hermann, „Monopol*.

Skarszewy (Pomorze):
Polska Agn., „Royal".
Polski Mieczysław, „Royal".

Skarzyny:
Polski Mieczysław z żoną, „Monopol“. 

Slawoszew:
Llburski, „Monopol“.

Stary Sambor:
Ranach Zygmunt dr., „Polonia“.

Strzelno:
Brochwicz Henryk, „Polonia“.

Tarnopol:
Eckhardt Jan, „Bazar".

Warszawa:
Brassen Palle, „Bazar".
Brzezicka Eugenja, „Bazar“.
Celejewskł Franciszek, „Polonia". 
Chybowski Ryszard, „Polonia",
Cybulski Stefan, „Polonia".
Derko Franciszek, „Polonia“,
Dębski A., „Continental“.
Dobrowolski Stanisław, „Polonia*. 
Ebner Jerzy, „Continental“,
Elpczin M., „Royal".
Erlicki Robert, „Polonia“,
Herten Dawid, „Polonia**.
Hubert Tadeusz, „Polonia*.
Jabłkowski Bronisław, „Continental", 
Jachimowicz Janina, „Continental“, 
Jagłom Hilary, „Continental“.
Koperski z żoną, „Francuski*,
Kowalski Stanisław, „Royal“,
Krywicki Marek, „Bazar“.
Kuczewski Witold, „Polonia“. 
Kurczewski Marjan, „Monopol*, 
Kurowski Józef, „Bazar“,
Kutten E. dr., „Bazar“.
Lachowska Helena, „Polonia*, 
Malinowski, „Monopol“.
Mendelson Abraham, „Britania“, 
Neufeldówna Anna, „Polonia“. 
Nowadomski Władysław dr., „Polonia“, 
Ossowski Stefań l syn, „Bazar“. 
Paszkiewicz Stanisław, „Continental“, 
Pfeiffer Stanisław, „Bazar“.
Podhorski Baltazar, „Polonia*, /
Rachani Antoni, „Polonia".
Seidenfeld Maksym., „Polonia*,
Singer, „Monopol".
Sobański Feliks hr. z żoną, „Bazar“. 
Sywert Kaja, „Polonia“.
Szmydt Józef, „Bazar“.
Szuster Tadeusz, „Continental“,
Teller Andrzej, „Polonia“.
Timiniecki Feliks, „Continental“. 
Wagner Janusz, „Continental“, 
Wasilenko, „Francuski“.
Weinstein Adam, „Britania“,
Widyczko Juljusz, „Polonia“, 
Wolkowicki, „Continental“.
Zakrzewski Edmund, „Wiktorja“.

Wiedeń:
Dohr, „Francuski“.
Garhofer, „Francuski“.

Wierniewice: 
Patryna Adam, „Polonia“.
... Wilno:
Minc Aleksander, „Monopol“,

Wolkowysk: »
Rupińskl Mieczysław, „Polonia“, 

Wroclaw:
Laskowitz Werner dr., „Continental*, 
Meyer Herbert, „Continental“, 
Negwerowa, „Francuski“,
Schmidt, „Francuski“.
Sikorska Helena, „Royal*.
Trelenberg Werner, „Continental“. 
Wórńer, „Francuski“.

Wyciąźkowo:
Falewiczowa Zofja, „Polonia“.

. Zawiercie:
Dahm Eryk, „Bazar".

CICHY, O NIEWYCZERPANE! SILE
— nawef po przejechaniu wielu tysięcy kilometrów ...

ZBADAJCIE

DODG

Jedzcie autem Dodge Brothers Six rok za 
rokiem ... przez strome góry i trudne do 
przebycia drogi z szybkością, której pewność 
gwarantują jego cudowne resory i silne hy
drauliczne hamulce. —
I po wielu tysiącach kilometrów przys
łuchajcie się! Nie usłyszycie nic! Żadnego 
szelestu, w pędzie jego silnego motoru 
pracującego swemi 6-ma ‘Invar-Strut’ 
tłokami i na 7-miu łożyskach opartym wale 
korbowym. Cicho pracują hamulce i resory. 
Cicho, elastycznie, bez trudu jedziecie jak 
w, pierwszym dniu.
Nieimieniona, cicha pozostanie także jed 
nolita karoserja. Mocna i tworząca całość 
z ramą. Niezmieniona, bezszelestna i pewna 
jak w dniu zakupn.

5

Łaziska Górne: 
Janusz F„ „Monopol“.

Łódź:
Gerszt, „Monopol“.
Gilbert Ernst, „Bazar“. 
Józefowicz F., „Monopol“. 
Knyszyński, „Monopol“.
Lerner, „Monopol“.
_ Łuck:
Gregorejów Mikołaj, „Polonia“.

Ząbkowice:
Ogdan Stanisław, „Polonia“, 

Żnin:
Maciejewski, „Francuski“.

Lipski Edward,
Mieszków:
„Polonia“.

, , Nakło n. Not.:
Jorkowski Antoni, „Polonia“.

Nikiszowice p. Katowice:
Grund Karol, „Royal“.

Nowy Targ:
kapeson Besel, „Continental“.

Futra-Damskie
Bogaty wybór! 

Wyjątkowo niskie ceny przed sezonem. 
Proszą obejrzeć najnowsze modele w zna

nej firmie

F. Stanisz, Poznań, Nowa 2.
Pp 3166-62,578

Olkusz:
Ustnolska Wanda, „Polonia“

Kowalski, „Francuski" 
Strzelczyk Stefan, „Wiktorja“.
„ Orzegów, G. Śląsk:
Nowak Józef, „Polonia“, 
owczarek Piotr, „Polonia“.
„ Pabjanice:
J'ulde Artur, „Continental“.

Paryżi
Delłwkajtes Janusz, „Polonia“.
,, Pontiac Mich.:
Motysek R. z żoną, „Continental“.

Przyjazd:
riorczkówna Wera, „Polonia“.

Walosióski Radom:
Wacław, „Polonia“.

(S.BAGO
ST. GÓRSKIEGOWARSÍAW*

wiilOUŁ

00 PÓŁ WIEKU POWSZECHNI* 
ZNANY Z( SKUTECZNOŚCI -i

SlUJt tóSkMStííO 
AN1TRA

odelikatnia, 
matuje derę. Niez
będny Środek toale
towy. Konieczny po 

golenia.
Laboratory tan
SL Górski 

Warszawa
np 18427

Do Dyrekcji Kursów Maturycznych
»WIEDZA**

w Krakowie
. ul. Studencka 14, I. p.

Kiniejszóm donoszę, że dnia 25 czerwca 
r. B., Złożyłam egzamin z 6 klas gimn. typu 
humanistycznego w Państw. Gimnazjum
IV. im. H. Sienkiewicza w Krakowie 

Za przygotowafiie mnie do powyższego
egzaminu składam Szan. Dyrekcji oraz ca
łemu Gronu Szan. P. P. Profesorów szcze
re podziękowanie. Tp 188

Rogożówna Eugenja. Kraków,

i

BROTHERS Si
JeneralnaReprezentacja-.SZmigni,Katowice,ul.Pthuiskłego,Ddnźlg, Kolleñmarktn 

Reprtnzentacja: Władysław Kozłowski, KrakSw, Rynek 34: Auto-Servia, Lu/6w, 
Plac Smolki 3: Alexander Hapke, Poznań, ul. Fredry 12 

DODGB BROTHERS MOTOR CARA DIVISION OE CHRYSLER MOTORS. DETROIT. MITWiftAW £

1829-1929

czekolada najwyższego gatunku, dfr » 
wyrobu k^rej Ożyto najdroższego- * 

\iiama kakaowego pochodzącęgo 
\toyspy Jawy)

^Twarda, gorzkdBSa^T^w^Tn^'^^ 
Wyty*aromatyczny /

najbardziej gafóńeft i *
czekolady dęseroweji

(Słodsza od Jawy9,
<0 miłym zapachy 1 nader prgjt* 
jemnym smaku, 1 -

żosobnc u) wńaftiiny, ponieważ i 

biona nie na proszku mlecznym, 
ale na świeżym mleku, któregoś J 
1500 litrów dziennie przerabia się < 
w fabryce we własnej kondensami, ~

Zalecana przez lekarzy dla dzieci Z 

/ dorosłych, ’

MLECZNA
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MÄTERJALV a« UBRANIA I SUKNIg
FIRANKI • i 0VVUAN* i

'S.C&eynac&i
7ki A Kzl ___ •'c V tf“iy coPOZNAN

W piątek, dnia 9 sierpnia 1929 roku, o godz. 12,50 zasnął w Bogu, ofiarą 
tragicznego wypadku, opatrzony Sakramentami św., nasz najdroższy syn i brat, ś.p.

Edmund Hadryś
przeżywszy lat 24. Pogrzeb odbędzie się w środę, dn-a 14 sieipnia o godzinie 
16 po południu z Szpitala Miejskiego na cmentarz Tumski.

W ciężkim smutku pogrążeni
Poznań, Środka 1 i Matejki 56. rodzice i rodzina«

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. zp 18165

„CLETRAC
o mocy na haku pociągowym

pn 9539

Ponad 50000 ciągó- 
wek-CLETRAC-pra
cuje we wszystkich 
częściach świata. 100

■ST RYNEK5Z
NAROŻNIK WOONŁI

Minimum 80 złot.
zarobku gotówką diieooie
uzyskaią przedstawiciel 
(kil przy sprzedaży na 
raty silnie poszuk. arty
kułu. Początkujący o- 
trzymają ustne i pisemne 
wyszko enie.
Gen. Repr. Dyr. Tam- 
sig, Chrześcijański 

Hotel, Katowice, ul. 
Jagiellońska 17, pokój 
nr. 19. t i««

12 K.M. Światowej sławy ame 
rykańskie ciągówki gą

sienicowe „CLETRAC“ dla 
V TWI przemysłu i rolnictwa wy- Ke M. robu The Cleve and Tractor

Co., Cleveland, Ohio U. S. A«, 
modele 1929 r., urzędowo wypró

bowane na uniwersytecie w Ne-
K.M. braska — tanie w kupnie i eksploa

tacji poleca przedstawicielstwo na
' Polskę i w. m. Gdańsk.

K.M. GÓRNOŚLĄSKIE
TOWARZYSTWO
PRZEMYSŁOWE

K. M. Sewerynów 3. Tol.: 221-44.242-54, 247-68, skr. łeSegr. Gilepe
Przedstawiciele rejonowi poszukiwani.

WALCZMY O CZYSTOŚC I ZDROWIE!

RABKA-ZDRÓJ 
JPensjonat „Stella*)

Oktawji Piechockiej
otwarty cały rok — położony w Zakładzie komforto^ 
urządzony, z piecami, centralnem ogrzewaniem i łazienk 
solankową w domu — posiada wolne pokoje na trzeci okfjJ 
sezonu letniego, na rok szkolny i sezon zimowy. DzieCj 
w wieku od lat czterech znajdą szczególnie opiekę umj^ 
jętną i troskliwą — na żądanie naukę przedszkolną i 
szych klas gimnazjalnych pod kierunkiem długoletni^ 
nauczycielki i wychowawczyni gimnazjów warszawski^; 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd pensjonatu „Stella“ w Rabo'

P w4171-62,583 *

Ingenieurschule Frankenhausen

firmy Aleksander Cohn w Czarnkowie
przy Rynku położona, jest do nabycia. 

Ewtl. wydzierżawi się duży sklep (skład)
z przynależnościami. Zgłoszenia przyjmuje

Lesiński, Czarnków, telefon 66
zpw 18137

fi

»5-6 dniach bez lekarstwa i operacji, 52-let- 
nie doświadczenie. Mam dużo podziękowań. 
Wysyłam przepis za pobraniem pocztowem 
8 złotych i porto. dp 1591

8 J. Wierzbowski, Nowe-Pomorze, felczer szpitalny

Hemoroidy giną!

Podania o przyjęcie do Państwowej Średniej Szkoły Rob 
niczej w Bojanowie (Pozn.), przyjmują się do dnia 6 wrze
śnia r. b. Wymagane: na kurs wstępny — 6 klas szkoły 
powszechnej wzgl. III. kl. gimn., na kurs pierwszy — 7 jjj. 
Szk. Powsz. wzgl. IV. kl. gimnazj. dp 1568

op 3462

m «mhihÍhí i i i i i i i i i iiiîiiiiiiiiiTh>ui< 111111 ii1111111111 iujmiuminmin»niuiummmRiummm^mmiuminSSu!iiuííui»í»7íiu¡Hiuí!Tía«7íiuiiiiUHiiiííTíí7ííT!ÍH*TI

Fabryka Maszyn i Odlewnia 
„LWÓWEK“, Tow. Akc. 

we Lwówku (Poznańskie), tel. Lwówek nr. 11
poleca korzystnie i na dogodnych warunkach:

Postawy walcowe z oryginalnemi walcami 
Kruppa-Grusonwerk z frezowanemi 
trybami skośnemi,

Automatyczne perlaki i czyszczarki „Ra« 
pid“ w różnych wielkościach,

Tryjery i Aspiratory. dp t392

=i e

sO=

(Bauxy‘towy) tp 86
nieodzowny dla pilnych robót betonowych, dostarcza ze składu

TOW. HANDL.-PRZEMYSŁ.

MIECZYSŁAW ZAGAJSKISP. Akc. J
Oddział: KATOWICE, MICKIEWICZA 12. Telefon 22-80.

Z powodu zmiany stosunków osobistych, sprze
dam mój od przeszło 30 lat istniejący, dobrze 

zaprowadzony

skład żelaza
z klijentelą ziemiańską. Interes jest w pełnym 
biegu bez konkurencji Miasto małe lecz okolica 
duża i bogata. Zapas towaru za ca 60tys Lokale 
bandl. z przyległem mieszkaniem wydzierżawię 

lub sprzedam całą nieruchomość.
Na dzierżawców uwzględniam zgłoszenia tylko 
rutynowanych ku, ców żelażniaków z odpowied
nią gotówką. Zgłoszenia do eksp. Kur jera Pozn 

pod dwp 1582

Generalny przedstawiciel „Małopolskiej Wytwórni 
Win Owocowych“ poszukuje zdolnego

zastępcy
na wojew. Poznańskie — na prowizję. Oferty 

do Kurjora Poznańskiego pod nw 3148

SRłnd rzeżnlckl
w Poznaniu lub na prowincji przyjmę w dzierżawę zaraz 

Oferty Kurjer zp 17 975

TAK MKNĄ 
OO DOMU 
STOPY GDY 
WIEDZA. ZE 
CZEKA TAM 
NA NIE 
SÓL DO NÓG 
CO WIECZÓR’

MEDIKO«
nw 2692
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Wszystko przemija
Wesołe Miasteczko! Wesołe Miasteczko!

Ostatnia sensacja P. W. K.
Tajemnice wschodu i jogów tybetańskich!!!

Słynny na cały świat

PRECYZJI 
I TRWAŁOŚCI 
to szwajcarski 

zegarek
FAKIR - GŁODOMÓR REVUE
W niedzielę, dnia 11. sierpnia o godzinie 3-ciej po południu- 
po opieczętowaniu przez władze, notarjuśza i lekarza szafy szklannej 

rozpócznie swój

40-dniowy bezwzględny post
Równocześnie demonstruje fakir tajemnicze i pełne grozy zjawiska 
magów indyjskich. By dać wszystkim sposobność zobaczenia 

tej jedynej w Polsce sensacji Wstęp tylko 50 groszy. 
Wszystko się dzieje jawnie, w oczach publiczności i pod kontrolą 

dzienną i nocną funkcjónarjuszófr publicznych.
Zagadka XX. wieku! Pp 4919-32.129 Zagadka XX. wieku!

Wartość
złota, pereł 
i brylantów,
jest stałą!

Większa hurtownia branży paplernlczo-piśmienniczej
poszukuje rutynowanego, dobrze wprowadzonego

przedstawiciela -wojażera
na Poznańskie i Pomorze. Oferty z curriculum vitae 
przyjmuje Tow. Reklamy Międzynarodowej, g. r. Ru
dolf Mosse, Warszawa, Marszałkowska 124, sub „Po- 
dróżnjący“. TP 193

Polowa zaoszczędzonych 
pieniędzy powinna być ulo
kowana w biżuterii, którą 
w każdej chwili możemy 
ze sobą zabrać lub spie
niężyć 1 Kp 728
Najpewniejsze lokaty za
wodziły! Złoto nigdy!

« Przez komisowa sprzedaż zboża flo zas.ewu —■
znajda kupcy podróżujący i bezrobotni urzędnicy, 

dobrze ustosunkowani w sferach rolniczych

duży stały zarobek.
Zgłoszenia k erowac sub: Nr. 11454 do Tow. Reki. Międz. 
gen. repr. Rudolf Mosse, Warszawa, Marszałkowska 124.

W. MAYER
właśc. L. Nalaskowski 

ul. Nowa 11.

Jkefozema pewnego

Mwiadayća Większe przedsiębiorstwo przemysłu ciężkiego 
poszukuje

-Wypróbowałyśmy mydło „Kol- 
§78^$ l/rag# ,ontay'’ i Jesteśmy z niego bardzo za- 

dowolcne- Pierzemy niem nie tylko 
wszelką bieliznę, lecz daiemy ie też 

$&&&&£ swym wychowankom, które chętnie i 
/jSBff si? niem myją. W przyszłości używać ł 

będziemy stale tylko mydło „Kołłon- Zj 
tay . Czy opinia ta nie jest rzeczy- Zw 

wiście miarodajna? To też mydło ZbS 
"Kołfontay « Pralką" zadowoli nai- ZflgJ 

wybredniejszą nawet panią domu, bo /i&ab 
■^g mydło to przez swą łagodność, za- 0$$$/ 
gbf wartość gliceryny i subtelnie pach- IjBf 
•si nącą pianę jest czemś więcej jak 
fe zwykłem mydłem do prania, fest ono ¡S&Sgg i'
/ tanie, bo oszczędza się Opakowanie.

Rzeczywiście dzielne i oszczędne go- 
spodynie domu zawsze Domiiaia tak 

zwane etanie" mvdla i stałe kupują .
tylko to dobre | oszczędne mydło IssBit zz"\ 
.Kołłontay”. ZflWw*

8-10 pokoi na Łazarzu zadzier- 
żawię. Oferty Kurier Poznań

ski pod zp 18134 siły męskiej
piszącej ńa maszynie, z gruntowną znajomością języka 
polskiego i niemieckiego oraz stenografji polskiej i nie
mieckiej. Oferty należy przesyłać pou szyfrą „WK. 548‘ 
do Tow. Reki. Mięfizyn. Sp. z o. o. g. r. RUDOLF MOSSE, 
Katowice, Mickiewieża 4.______________________ Tw łbl

PneumatykiRzetelnego, zdol
nego i energicznego

sławy światowej jak Michelin-Goodyear- 
Firestone, oraz wszelkie akeesorja, oli
wa i smary stale na składzie po przy
stępnych cenach. Pw 3983-31,K

„Wulkanizator“
Bory siak i S-ka

Poznań, ul. 3 Maja 7. Telefon 40-96. 
Garaże przy ul. Dąbrowskiego 33. 

Telefon 69-66.

poszukuje

Stanisław MMtz.
adwokat i nótarjusg

w Lublińcu.
t 1J5

F Vw«BBan*wi A, mg/gjrfflrgSSSr
Złoty medal na Wystawie w Katowicach 1927.

Zastępca na Poznań i Pomorze: Kłaczyński i S-ka Poznań, W. Garbary 21. Tpia»'. Środek 
r mum10 4

Instytut naukowy
„MATURA“

Kraków
uL Karmelicka L. 35.
Dalsze wpisy na nieli
czne, jeszcze wolne miej
sca na kursach zbioro
wych (ustnych) i kore
spondencyjnych. Dosko
nałe Grono, świetna me
toda, najlepsze wyniki 
egzaminów, a przytem 
niskie opłaty są naszą 

najlepszą reklamą. 
Kursy gimnaz. w zakre
sie klas od 4 - 8 oraz do 
matury gimn. i eemin. 
naucz, oraz do skróco
nej służby wojskowej. 
Prospekty, programy, 
bezpłatnie, na odpowiedź 
znaczki na 30 groszy. 

Tp 4381-70 425

ul. Grunwaldzka 18
przyjmuje

bieliznę do prania i prasowania
a przez miljony krytycznych pań domu Tok 
cały chętnie używany — musi być czemś 
nadzwyczajnem! Środkiem tym to Persil, cu
downy środek do prania, który w 20 roku 
swego istnienia doznał wprost bezprzykładnie 
Zwycięskiego rozgłosu na całej kuli ziem - 
Skiej, a którego koło przyjaciół z duia aa 

dzień się rozszerza.

Wykohanie szybkie i staranne, 
życzenie odbiór i dostawa w dom. 

Telefon 7755 k

oTB opinjit wybitnego autorytet tr naukowego 
o Persilu. I w rzeczy samej — niema spo
sobu prania, któryby tyle dawał korzyści, 
ile osięga się metodą prania Persilem i 
niema też środka do prania, któryby był 
lepszy od Persilu! Persil jest idealnym a

zajdź do Pawilonu 61 i spróbuj wó
dek i wyborowych win krajowych

uniwersalnym środkiem do prania wszyst
kiego, co stę do prania nadaje!. .------- ------. rzeczy-
wiście jest tak, jak pisze pewna gorąca zwo
lenniczka Persilu: Środków do prania jest 
Oczywiście dużo, jednak jeden tylko istnieje —

Szkła do zaprawiania 
Karnisze do okien 
Młynki do kawy 
Noże i widelce 
Siatki zielone do okien 
Konwie do mleka 
Wagi decymałne 

poleca Uorzysenie

JAN DEIERLING
e triad żelaza

POZNAŃ, SZKOLNA S.
Tet 35-18. Teł. 35-43.

Przeciw chudości crsiużywać należy naszego wypróbowanego od lat proszku 
odżywczego „PLENUSAN“ W krótkim czasie znaczny 
przyrost wagi, kwitnący wygląd i pełne kształty ciała 
Wzmacnia również krew i nerwy. Polecany przez lekarzy 
i profesorów 1 pudełko 6,— zł; 3 pudełka 15,— zł. Przy 

zapłacie zgóry wysyłka fran. l Pw 324?-0.110 
DR. GEBtlARD & SPs — GDAŃSK, ODDZ, 153a, aw
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Napisowe siowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty (na przykład: z 18924, n 2735, d 1 790 
i t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 10.

'29 POWSZECHNA
WYbT^WAKRĄJ..

Antykwarnia
„Pałac Sztuki" Stary Rynek 78, 
pierwsze piętro. rpw 6299

Antyki
bibliotekę, serwantkę. stół, se- 
kretarzyk, lustro „Biedermeier“ 
sprzedam. Kopernika 3, stolarnia 

zdwp 36 589

Meble
tanio i na spłaty poleca Kałkus. 
Wrocławska 19. przy placu św 
Krzyskłm zdpw 35 616

Meble
we wielkim wyborze za gotówkę 
i na miesięczne spłaty poleca Sta- 
nikowski. Woźna 12 łButelska).

bpw 526

Cynkowa blacha
płyn miedziany do pomiedziowa- 
nia blachy cynkowej dostarcza 
Drogeria Minerwa, Czesław 
Kopczyński, Bydgoszcz, Śniadec- 
kich 42a, dp 1516

Sprzedam
kompletne, urządzenie fryzjerskie 
podług najnowszego systemu na 
3 obsługi z krzesłami i narzędzia
mi. urządzenie zupełnie nowe. 
Gotówki potrzeba 2 500 zł. Zgło
szenia do Kuriera Poznańskiego
 dp 1567

Sklep
kolonjalno spożywczy pod War
szawa, żnany w okolicy, z wyro
bioną klientela, da.iacy do 10 ty
sięcy czystego zysku i utrzyma
nie sprzedam z powodu nieporo
zumienia w rodzinie. Oferty do 
Kurjera Pozn. zdp 35 629

Dom
z ogrodem w Brwinowie pod 
Warszawa e sprzedam z powodu 
nieporozumień w rodzinie. Ofer- 
ty do Kurjera Pozn. zdp 35 330

Willę
pensjonat Zakopanem sprzedam 
łub wydzierżawię. Dutkiewicz, 
Poznań, Chwaliszewo 70.
 zdp 36 929

Parcele
miasteczko. Rataje 5.50 mtrkw. 
poleca Dutkiewicz, Chwaliszewo 
¿0-_________ zdp 36 930

Piat
509. w dobrym stanie sprzedam 
tamo. Oferty Kurjer zdp 36 936

Piękne łóżko
dwuosobowe, stary orzech, wygo
dny materac okazyjnie do naby
cia. Plac Działowy 7, II. piętro, 
wprost schodów. Oglądać można 
od 10 do 12 i od 14 do 16.

zdpw 36 942

Skład
bławatów konf. męskiej i dam
skiej tow. krótkich w większem 
mieście, gdzie 2 gimnazja zaraz 
do objęcia za 15 000 zł, do tego 
mieszkanie 5 pokoi i kuchnia. 
Spieszne zgłoszenia Kurjer

zdpw 36 944

Fortepian
używany w dobrvm stanie tanio 
do sprzedania. Wiadomość Al. 
Marcinkowskiego 1. III., lewo
godz. 15—16. zdp 36 946

Bernardyn
roczny i młode foksteriery, pie
ski tanio oddam. Adres wskaże 
Kurjer zdp 36 954

Mam
na sprzedaż 7 parce! pod budowę 
od % do 1 morgi przy mieście i 
dworcu położone, poza temi 
sprzedam 14 mórg roli, nadające 
się na ogrodnictwo położone nad 
kanałem, blisko miasta i 
dworca. Zgłoszenia Franciszek. 
Goroński. Mosina. nw 3205-6

Parcela
budowlana ogród. 2 pokojowy 
domek wołnv 1.850 m. koniec 
tramwaju Wilda narożnik Wiś
niowej, Południowej. Wpłata 10 
tys. zdwp 36 128

Zakład
fotograficzny okazyjnie do sprze
dania Oferty ekspedycja Kurie
ra Pozn zdw 35 632

Okazyjnie
sprzeda meble gjjaćskie. stylowe 
bufet okazały, ornament rene
sans. obrazy salonowe Pluciń 
eki. Toruń. Lubicka 28

Pw 11089-64 226

E KUPNA

Futro
męskie do podróży okazałe ku
pię. Oferty do Kurjera

zdwp 36 721

6 ^^AMIENIC^^^J

Kamienicę
kupię natychmiast z wolnem 
mieszkaniem, wpłacę gotówką 
120 tysięcy. Pośrednicy wyklu
czeni, Zgłoszenia Kurier

dpw 1589

PIENIĄDZ a

400
mórg dzierżawę na 10 lat nieda
leko Poznania przeważnie pszen
na ziemia z petnem żniwem, in
wentarz żywy i martwy komplet
ny. czynsz ca 12b ft. żyta z mor
gi oddam zaraz z Dowodu przeję
cia większego obiektu. Cena 
70.000 zł. Zgłoszenia Kurier

zdp 36953

Bona
z dobrej rodziny ze znajomością 
szycia, szuka posady. Oferty 
Kurjer zdpw 36 990

Czesania
i Manikury przyjmuje poza 
dom. Oferty Kurjer zdw 36 702

10.000 zł
wypożyczę Oferty Kurier 
________ zdwp 35 327

Zł 85.000
na pierwszą hipotokę na dom w 
śródmieściu przy najruchliwszej 
ulicy poszukuje się. Zgłoszenia 
Kurier zdpw 36 156

120.000
wypożyczę na 12% w dolarach, 
tylko na pierwszą hipotekę w ca
łości lub częściowo. Oferty po
ważne i szczegółowe będą brane 
pod uwagę. Zgłoszenia Kurier

dpw 1588

Zamienię
•2 składy, 2 pokoje, kuchnie na 3 
pokojowe, prywatne. Agenci wy 
kluczeni. Adres wskaże Kurier

zdp 36 793

Kma
POKOJE UWEBL.

Kwatera
dla przyjezdnych i wycieczek. — 
Dąbrowskiego 52. I.. prawo

■dwp 36 769

Pokój
panu. Kwiatowa 9. podwórze I. 

zdw 36 814

Pokój
dla 2 pań na stałej posadzie od 
15. Poznańska 57. II.

_____ zdp 36 968

Miesięcznie
pokoje wynajmuje. Hotel Fran
cuski;______ zdpw 36 966

JEleoancki
pokój, umeblowany zaraz do wy
najęcia. Mickiewicza 5. I., pra- 
w«-________ zdp 34 987

Pokój
P®ncm utrzymaniem Wrocławska 
13, IV. prawo front.

zdp 36 992

Małżeństwo
poszukuje pokoju umeblowanego 
z używalnością kuchni na Wil- 
dzie. Oferty Kurjer zdwp 36 499

Dwa
pokoje z używaniem kuchni (ku- 
chenka gazowa) poszukuje młody 
inżynier kawaler od 15 września. 
Najchętniej niezbyt daleko Grol- 
mana. Oferty Kurjer
 zdwp 36 609

Dwa
pokoje na biurc i mieszkalny, 
śródmieście poszukuje. Oferty 
Kurjer zdw 36104

Skromnie
umeblowanego pokoju z używa- 
mem kuchni poszukuje skromne 
małżeństwo. Oferty Kurjer
 zdp 36 926

Dwie Panie
poszukują pokoju umeblowanego 
lub . częściowo z używaniem ku
chni. Oferty z podaniem ceny 
Kurjer zdp 36 969

Pokój
komfortowo umeblowany ewtl. 
salon i sypialny z telefonem po
koik dla służącego z niekrępują- 
cym wejściem poszukuje zaraz. 
Oferty do Kurjera zdp 36 964

Pani
poszukuje pokoju umebl. z nie- 
krępującym wejściem zaraz. Ce
na obojętna. Zgłoszenia Kurjer 

zdp 36 956

Lokal
restauracyjny w Poznaniu, kom- 
fertnie urządzony, w ruchliwej 
części miasta, sprzedam z powo
du choroby iub przyjmę wspólni
ka Do objęcia potrzeba 100.000, 
dc spółki 50.000 zl. Obrót mie
sięczny ca. 100,000 zł. Zgłoszenia 
tylko powi-inych reflektantów 
upraszam Kurjer zdwp 36 764

IHbaaa
DZIERŻAWY

Willę
Puszczykowie 10 pokojowa wy
dzierżawię. Dutkiewicz. Chwali
szewo 70. zdp 36 928

Skład
dwa pokoje i kuchnia w mieście 
na prowjncji wprost od właści
ciela zaraz do wynajęcia, dzier
żawa mieś 70 zt. Oferty Kurier 

zdpw 36 988

Pomocnik
kupiecki, biegły ekspedient wol
ny od wojska, mający 6'A roku 
praktyki w składach kolonjalno- 
droger.. kolonjalno-restauracyjną. 
mogący się wykazać dobremi re
ferencjami, pragnie zmienić po
sadę 1. 10. Łask, zgłoszenia Ku
rjer zdpw 36 989

s 1E LETIISKA 3
Kupiec

samodzielny spędzi dla porato
wania zdrowia kilka tygodni w 
leśniczówce w Poznańskiem lub 
na Pomorzu. Łaskawe oferty z 
podaniem ceny Kurjer

zdwp 36 763

Willa
w Puszczykowie 10 pokojowa z 
ogrodem owocowym zaraz do wy
dzierżawienia Zgłoszenia W. 
Pawlak. Poznań. Chwaliszewo 9. 

zdp 36 950

2> ZGUBY s
Zgubiłem

książeczkę wojskowa na nazwi
sko Wacław Siiss unieważniam, 

zdp 36 654

Akuszerka
Kleinwachterową w Poznaniu 
centrum miasta, ul. Rom. Szy 
mańskiego 2. pier»'sze piętro le 
wo drugi dom od pi. Awietokrzy 
skiego zdw 36 311-2

Kołdry
wykonuje z dostarczonego mate
riału i stare przerabia Smoczyń
ska. Kwiatowe 8. bpw 416

Wypożyczę
pług motorowy wraz z obsługa i 
paliwem, garnitur nowy akordo
wo. Oferty Kurjer zdp 36 959

2? OŻENKI

Panna
lat 26, rodziny średnio inteligent
nej z majątkiem w nieruchomo' 
ści. poszukuje odpowiedniego to
warzysza życ!a. Zgłoszenia moż
liwie z fotografja do Kurjera 

dp 1590 
Nauczyciele

urzędnicy panowie każdego sta- 
mi poszukują żon. Panie zechcą 
skierować oferty pod adres’ Sta- 
bray. Berlin Stolpischestr. 48. 

zdp 33 228
Cudzoziemki

bogate. Niemki dobrze sytuowane 
pragna wyjść zamaż Sposobność 
ożenienia sie z właścicielka real
ności Informacjo także panom 
niemajetnym Stabrey Berlin 
Stolpische str 48. Koresponden
cja niemiecka zdp 31 882

24 NAUKA

Studenta
poszukuje się na 4 do 6 tyg., któ
ryby za pobvt w Puszczykowie 
udziela! korepetycji 8 letn. chłop
cu. Zgłoszenia Kurjer

zdp 36 923

Zapraw konserw, soków
kursy krótkie oraz wyrób lodów 
cukiernicze wyroby: gotowań ♦ 
wykwintne przy pierwszorzędnym 
k" bipistrzu - wy»r»v Sykuf? 
Gospodarczo-Zawodowa św Mar 
cin 69 Tamże wyda je sie znako 
mite obiady od 2—3.50 złotych 
z 5 dań np 25«?

27 SZUKA PRACY
Ogłoszenia do 30 słów dla poszn 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy do jednej trzeciej ceni

dr bnych
Kucharz

w średnim wieku G. Al.. obezna
ny doskonale w swym zawodzie 
oraz cukiernictwie z pierwszo- 
rzędnemi świadectwami poszuku
je posady od 15. 8. w większem 
przedsiębiorstwie, najebe-niej w 
Gdyni. Gdańsku, Poznaniu lub 
Katowicach. Pensja według u- 
mowy, St Dziwisz, restauracja 
Bilińskiego. Sambor, Małopolska, 
ul. Konarskiego 6.

zdp 36 341
Ogrodnik

młody żonaty z dobremi świadec
twami poszukuje posady zaraz 
lub później Zgłoszenia do Kurje
ra Poznańskiego zdp 36 931

Panienka
wyższem wykształceniem z prak
tyką biurową pisząca na maszy
nie poszukuje posady. Oferty 
Kurjer zdp 36 958

PrTPnniata n< wrzesień 1C29 r. aa oba wydania razem włącznie tygodniowego do- 
1 datka ilustr. „Jlustracja Poznańska" i „Nowiny Sportowe": w Po-

znaniu w eksped zł 4.00 w agencjach w mieście zi 4 50 z odnoszeniem 
do domu w Poznaniu zl 4.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zl 4 86. 
kwartalnie zi 14.58. pod opaską w Polsce zl 9.00 pod opaska w innych krajacn zl 1100.
W razie wypadków spowodowanych silą wyższą, przeszkód w zakładzie strajków i t p„ 
wydawn. nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie znają prawa domagania 
się niedostsrczonych numerów iub odszkodowania

Telefony do Redakcji i administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072,

Z

Wyręczycielka
posiadająca wszelkie kwalifika
cje do zarządu domem, znajo
mość dokładną gotowania, pie
czenia. zapraw prasowanie wy
kwintnej bielizny, szycia, robót 
i haftu, pragnie przyjąć posadę 
od 1. 9. lub później. Zgłoszenia 
proszę Kurjer Pozn. zdpw 36 987

Krawcowa
samodzielna z kilkunastoletnią 
praktyka obecnie na kierowni- 
czem stanowisku przyjmie posa
dę kierowniczki składu, lub ma
gazynu mód Oferty Kurjer

zdpw 36 986
Fryzjerka

manicurzystka szuka posady. K. 
Barufe Krobia. Poznańska 14. 

zdpw 36 985

Samotna
panna lat 23 która pracowała 
i ma dalsze zamiłowanie do ku- 
pieetwa poszukuje posady ekspe- 
djentki kasjerki lub do biura, 
ewentualnie też jako ekspedient
ka do cukierni Przyjmie także 
posadę na wieś na majątek. 
Miejscowość obojętna Zgłosze
nia do Kurjera Poznańskiego

zd w 36 644
Starsza bnfetowa

nawskroś uczciwa, szuka posady 
do bufetu lub do piekarni miej
scowość obojętna. Łaskawe zgło- 
szema Kurjer zdw 36 631

Nuczycielka-
wychowawczyni z kilkoletnia 
praktyka, pozwoleniem naucza
nia. zna metodę freblowska. po
szukuje pesady. Zgłoszenia Ku
rjer zdw 36 720
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Nauczycielka-
wychowawczyni

potrzebna do f i 8 letn. dzieci 
od 1 września z pozwoleniem 
nauczania od l. gimn. z muzyka 
i ewentl konw franc Łaskawe 
zgłoszenia do Kurjera dw 1472

Wstąpię
jako czynny wspólnik z kapita
łem 20 000 do dobrze prosperują
cego przedsiębiorstwa. Zglosze- 
nia Kurjer zdw 36 572

Pomocnik
kupiecki. dobry ekspedient,
branży kolon jalno-delikatesowej 
zmieni posadę od 15 września 
wzgl. 1 października jako bufeto 
wy. sklepowy lub magazynier, 
wzgl kierownik filji z kaucją i 
gwarancją 2 000 zl. Zgłoszenia 
Kurjer zdw 36 570

Panienka
z dobrej rodziny władająca nie- 
mieckim i polskim jeżykiem pra 
gnie wyuczyć się fryz.ierstwa. 
Łaskawe zgłoszenia Kurjer 

zdw 36 569
Kucharka

poszukuje posady ewtl. do
wszystkiego od 15 8. lub 1. 9 
Zgłoszenia Kurjer zdw 36 567

Biuralistka
intelig. z roczna praktyka poszu
kuje posady Zgłoszenia Kurjer 

zdw 36 577
Ogrodnik

starszy, żonaty z mała rodzina, 
z długoletnia praktyka dobre
mi świadectwami znajacy sie do
kładnie na centralnym ogrzewa
niu i szkłarstwie poszukuje po
sady zaraz łub później, ewtl 
portjerstwa łub stróżostwa. Ła 
skawe oferty do Kurjera 

zdw 35 596
Początkująca

stenotypistka, umiejąca koszta 
obliczać i dekrety sporządzać po
szukuje posady. Zgłoszenia Ku
rjer zdw 36 583

Gosnodyni
z wszechstronną znajomością, sn- 
mienna i pracowita szuka posa
dy. Tylko ustna rozmowa. Ko
walska. Piekary 5. Poznań, 

zdw 36 607
Rutynowany

krojczy cywilny i wojskowy, 
dłuższa praktyka w pierwszo
rzędnych firmach poszukuje po
sady od 1 9. lub później I aska- 
we oferty Kurjer zdw 36 606

Były
kierownik przemysłowy dobrze 
polecony z znajomością książko- 
wości poszukuje odpowiedniego 
stanowiska od 15. 8. rb Może 
wstawić nawet odpowiednia
gwarancję hipoteczna. Zgłosze
nia Kurjer zdw 36 573

Polecam
gospodynie, kucharki pokojowe, 
dziewczyny z gotowaniem. Wik
toria Puszowa św. Marcin 16/17 

zdw 36 612
Ekspedient

z branży blawatnej ' konfekcji 
meskiej poszukuje posady zaraz 
Oferty Kurjer zdw 36 616

Starsza
osobą poszukuje posady od 15 8. 
29. jako gospodyni, najehetniej 
do samotnej osoby Zgłoszenia 
Kurjer zdw 36 594

Dziewczyna
umiejąca samodzielnie gotować 
poszukuje pjsady do dwóch lub 
trzech osób od 15 8 29 Zgłosze
nia Kurjer zdw 36 593

Osoba
zaufana w średnim wieku, czy
sta i pracowita poszukuje posa
dy od 15 8 29. u samotnej oso
by do wszelkich prac domowych. 
Oferty Kurjer zdw 36 592

Stenotypistka
polsko-niemiecka z praktyką po
szukuje posady Oferty Kurjer

zdw 36 656

Zastęnca
do sprzedaży wyrobów pończosz
niczych na Poznań oraz wojew 
Poznańskie z ewentual. powierze
niem składu konsygnacyjnego po
szukiwany. Wymagalne' poważne 
referencję oraz kaucja 10 000 zł 
hipoteka lub weksle żyrowane 
przez osobę materjałnie odpowie
dzialna. Oferty Łódź. Dom hand
lowy „Julpol“ Aleja Kościuszki 
17. nw3138

Natychmiastowy 
zarobek!

Przyjmujemy zdolnych zastęp
ców (także początkujących) ce
lem odwiedzania prywatnej klien
teli. Natychmiastowy dochód do 
100 zł dziennie. Najwyższa pro
wizja i stała pensja Zgłoszenia 
pod „Duży zarobek Kr. 6“. do 
Tow. Reklamy Międzynarodowej 
j. r. Rudolf Mosse. Kraków. Zvb- 
likiewicza 16. Tp 192

Czeladnik kuśnierski
zdolny od zaraz potrzebny. Zgiń, 
szenia z podaniem wysokości 
nagrodzenia adresować: J. ty’iel 
roński Królewska Huta, ul p;| 
sudskiego 1,___________ np' 3490

Potrzebna
początkująca i uczeń/.-a dn pę-t 
noszenia oczek. Cichocka. Skai" 
bowa 14. parter, lewo, front r- 

zdp 36 558

200—300 złotych
miesięcznie zarobi każdy 
pracując na maszynie 
pończoszniczei

„R E K O R D“ 
udoskonalonej z nowemi 
wynalazkami,która kosz
tuje tylko 500,— zi. za 
gotówkę. Wyrobiony na 
tej maszynie towar sku
puję i dostarczam su
rowca. Wełna, bawełna 
i sztucz. jedwab na skła
dzie po cenach fabrycz
nych. Bliższych infor- 
macyj udzielam bezpłat
nie. Uwaga: Maszynę 
„Rekord“ można nabyć 
tylko w firmie ..Rekord'* 
K. Głowacki. Król. Huta. 
Sobieskiego 14. Tp im

Młodszy
pomocnik fryzjerski, znający pra
ce męską i damską potrzebny za
raz lub od 23 sierpnia rb St. 
Kandulski. mistrz fryzjerski. 
Żnin. Rynek 19 dp 1566

Książkowa
(obeznana z księgowością amery- 
I kańską zupełnie samodzielna siia 
¡może się zgłosić. Dom Sportowy 
Jan Wiencek. św Marcin 14. 

|Zgłoszenia piśmienne z odpisem 
¡świadectw Kurjer zdpw 36 980 
‘ Posada do objęcia natychmiast.

Dziewczynę
uczciwą dc wszelkich prac do
mowych poszukuję zaraz. UL 
Matejki 45 parter prawo.

zdp 36 982

Panienka
sympatyczna, odpowiedniem wy
kształceniem biurowem potrzeb
na jako kasjerka, w wolnym :za- 
sie zajmie sie domem. Oferty z 
referencja nadesłać Fotograf ;a 
..Engel". Kalisz. zdp 35 631

Kucharka
do hotelu potrzebna zaraz. Zgło
szenia z odpisami świadectw i z 
podaniem pretensji oroszę zwra
cać Hotel Centralny. Sępólno. 
Pom. zdp 36 317
Konwersacji francuskiej
poszukuje za pokój lub wynagro
dzenie pienieżne. Zgłoszenia Ku
rjer zdp 36 945
Monter samochodowy

starszy jako pierwsza sita, może 
się zaraz zgłosić J. Łosiński. 
Września, tel. 159. d.p 1593

Agentów
podróżujących w całej Polsce 
wszelkich branż oraz agentów 
sprzedaży dolarówek. prosimy o 
podanie swych adresów, a otrzy
mają propozycje łatwego ubocz- 
zarobku 500 do 1 500 zl miesięcz
nie. Zgiosz. „Informator Wszech
światowy", Lublin Skrzynka 
pocztowa 44. zdpw 36 991

2.000 złotych
miesięcznie zarobić może każdy. 
Natychmiast wypłacamy prowizję 
gotówką Zgłoszenia kierować 
pod: ..Organizacja' Biuro Buch- 
staba. Lwów Jagiellońska 7.

nw 2722

Budowniczego - 
finansisty

poszukuje Spółdzielnia budowla- 
no-mieszkauiowa „Zdobycz Ro
botnicza" w Ostrowie Wielkopol
skim celem sfinansowania budo
wy 16 domów cztero ; dwumiesz- 
kaniowych. Plany budowy za
twierdzone Kosztorys około 
300 000 zi. Wszelkich informacyj 
udziela Zarząd Spółdzielni w biu
rze Warsztatów Wagonowych P. 
K. P. w Ostrowie Wielkopol
skim, telefor 305 zdwp 35 530

oraz niemiłą won 
usuwa puder i maść 
Sudoral Chemergon

Humor zagraniczny

— Czemu ten twój przyjaciel staje się tak nerwowym, 
gdy koło niego przejeżdża samochód?

— Nie wiesz? Żona mu uciekla — samochodem — a on 
się obawia, aby każdej chwili nie wróciła z powrotem.

(Le Rire — Paryż) S. F.

(Torłn g 7 P n 1U 08 Mronie #-łamcwej 25 gr na stronie 4;tamowej 60 gr na strunie ^-*5 czwartej 100 gr na stronie drugiej 120 gr, przed wiadomościami po-
“——— tocznemi 200 gr od 1-lamowego milimetra Ogłoszenia skomp> ko
wane ora2 z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki Ogłoszenia do wydania porannego 
przyjmujemy do godz 18 30. w nagłych wypadkach do godz 22 u stróża: do wydania wie 
czornego do godz. 10. w dni przedświąteczne do godz. 9 przed południem. Drobne ogłoszę 
ma słowo napisowe (tłuste) 30 gr. każde dalsze slowc 15 gr Za różnice miedzy zestawem 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada 

w niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. 4 P. K. O. Poznań nr. 200 1 49.
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